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sa pomocy 
m. ra ianows~iego. 

(Trzylecie 1913-1914-1915). 

źródlo pomocy w literatune o'Oeej, a o
puszcza się z pod uwagi i poparcia finan
sowego sprawy praktyki, naukowo popar
te, potrzebne jako drogowskaz dla % pra
enjącej ludności polskiej. Nie mamy ani 
dobrej buchalteryi, ani korespondencyi 
handlowej polslrlej, ani książki o bankier:. 
stwie, nie znamy spraw stowarzyszeń spo-

r . żywezych, wytwórczych, towarowych, kre-
. Instytucya pomocy pieniężnej dla osób dytowych i t. d. Niewiele wiemy naukowo 
„pracująeych na polu naukowem" odznaeza 0 handlu detalicznym i hurtowym, o miel
się dwiema zaletami, mianowicie, iż rozpo- kich magazynach o polityce dyskontowej i 
rząd.za znacznymi funduszami i jednocze- emisyjnej, 0 monopolu, bojkocie i związ.. 
śnie jest benjamUlkiem opinii ale ma też kach rzemieślniczych. Cała dziedzina pra~ 
dwie wady podstawowe, że pojęcie o „pra- ldyeznego, społecznego i zarobk<>wego fy
cy naukowej" jest dla k-Olllitetu kasy czemś cia lefy odłogiem, bo kasa Mianowskiego 
ściśle ograniezonem, czemś · wymagającem źródłowe i naukowe opracowanie tych rze
specyalnej miary, którą w swoich mózgach ezy uwaza m „nienaukowe"... Ach, pra
posiadają wyląeznie członkowie komitetu, wda, kasa wydała „Bilans handlowy Króle
a powtóre, że odnawianie komitetu idzie stwa Polskiego", zwykły zbiór bezkrytycz.. 

· drogą kooptaeyi, bez udziału spoloozeń- nych taiblie statystycznyeh, niepelnych i nie
. stwa, które do żnaeznych funduszów kasy jasnych, dających wiele pracy, a mało pra
: wyłącznie. się przyczyniło. - . · . · ktycznei korzyści. Czyż nie lepiej było 
; ZaC2nijmy ·od wad, a . właściwie od wa- wydać pracę obrazujące 0 dochodowości np~ 

~ . . f/~efśiJJJJ" :~:fa't~~~;1:~1?s:;~~~~r:;; 
striegane i nic więcejL Pominiemy na ra~ przemysł krajowy? Czyż to jest także nie- I 
ziet że ograniczona i kooserwatywna usta.i nauik:owe i kto właściwie z panów z komite- I 

. wa mogla by la już nieraz w ciągu 35 lat tu ·jest miarodajnym w tym kierunku, czy 
:.być zmienioną i rozszerzoną w miarę roz- wlaścieiele finn tabacznych i bankierskich? 
. wijających się potrzeb i czasu. Przede-
, wszystkiem nie komitet sam siebie, ale Rzeczywiśeie trudno nie pisać satyry 
1 czlonkowie powinni wybierać komitet. na ograniczoną dziaJ:alnośc komitetu, ota-
: ;wplynęl-0 by to dodatnio na frekwencyę czającego się nimbem: ,,noli me tangere"· i 
· zbyt małej dotąd ilości czlonków rzeczywi- Nie ruszaj mnie, jestem nieomylnym! 
. stych (zaledwie 189 osób w r. 1915) i na Pominę fu popieranie wydawnictw, 
pewien ruch dodatni w dzialalnośei kasy czasopism „Zdrowie", „Ziemia", a nawet I 
która w r. 1915 miała tylko 27 posiedzeii „Kwart:alnika Muzycznego", ale także nap. l 
komitetu czyli mniej więeej oo dwa tygod- . prace Jak: . . I 

.•nie i podziaJ:ałoby na krytyezną ocenę kie- j Genetyczne ujęcie metodologii ogólnej I 
. ':runku i w końcu na zmuszenie komitetu do J Inwentarz metryki koronnej. · I 
· prawid!owego miernika: kto pracuje na Teorya dielektryków stałych J 
polu naukowetn i co trzeba dla dobra nau- Fauna wysp Balearskich! ( dlaezego . 
ki i kultury polskiej zrobić. nie Polski?) i 

Komitet stoi na grancie 'zupełnie myl.: Studya nad zlodowaceniem czarnej 
nym, przedewszystkiem normą dla niego . Hory i t. d. i t. d. Kto je właściwie kupu

' jest wyksztalcenie wyższe: dyplom lub dro· je? Przeważnie wykaz zapomóg daje pra-
ga do dyplomu. Pogląd ten jest nie zawsze ee ,,tlomaczone" a nie samodzielne bada

. racyonalny, bo szereg. wybitnych uezonych nia. „Uczony" sa:m znajdzie potrzebne mu 
'na Zachodzie: Darwin, Spencer; Fryderyk praee w literaturach obcych, a.chodzi wszak 
· List i t d. nie nie miało wspólnego z nau- nam, ogółowi, a przedewszystkiem założy-

1 ką ~ę.dowo ~·dyplomową, a jedn!11t po.. eielom kasy o prace naukowe polskie, o- l 
zostaw1h potomnym :prace pomnikowe. ryginalne. 1 
Drugim błęde~, to ~ani~z~nie się do Jeszcze gorzej prz-edstawia się kwestya I 
nauk abstraJrcyinych, naJmme1 potrzebnych pomocy dla· literatów - belletrystów, umie- ~, 
dla n~s, ktorzy przedewszystkiem mnSJmy rajacych teraz po prostu z głodu w skutek I 
myślec ? pr~czn:em zastosowaniu nauki. braku dochodów. ' ! 
?rze':'.azru~ tez wypłacano pomoce na stu- . . . · · · ! · 
dya iilozofiezne, estel:yczne, psychologiczne, . Bog~ta ~asa Miru:owskieg~ tak .bardzo I 
fonetyczne, radiologićzne, awiatyczne ma- trzyu;a się Io.tery sweJ usta~ .1 swo1eh po-

1

. 
gnetyczne, geologiczne i t. d. z rzadka znaj- ~Iądow konse:r:wa~y?h; ~z hte:ata, bada
dujemy, małe sumki na badania ekono- Jącego do sWeJ 1>0v:r1esc1 zr.ódla h1sto!J'.czne, 
miczne i sta~styczne, jeszcze mniej na· stu· SJ?ra:"Y socyaln? l n~uld psychologiczne, 
dya litera~e,, ~ zupełnie już brak grosza me Jest ~ stame uznac za uczonego! Spe-
na podręczniki i studya o naszym handlu,. cyalna Dllara.„ • . . . . . 
przemyśle, rzemioslaeh i· finansach, 0 spra- Nawet d_wa Iata WOJllY c!ęzkieJ me zdo: 
wach komunalnych i socyalnych, bo we- l~y po~szyc członków ~om1tetu ~o pe~~l 
dług poglądu ezl<>nków komitetu teren ten ~cene~1 dl~ u<?Zonych, me trzyma3~cych sm: 
praktyczny, konieczny dla rozw-0jtt polskie- s~e miary l me mog~cyeh wyleg1tym?wac 
go narodowego dobrobytu, nie jest nauko- Się dyplomem. Czyz na ten opór mema I 
wym! naprawdę lekarstwa? 'I 

Co dziwniejsze, że stale, 00?002lnie . ·zastanówmy się nieco nad kapitalem , 
powtarzają się jedne i te same nazwi~ u- obrotowym kasy: I 
czonych, pomiędzy którymi są i ludż:ie za- ·, W r. 1913 przychód z pozostałością z I 
możni. Nie będiziemy powtarzać nazwisk, · r. 1912 458,366 w tern rb. 383i497 z tere- i 
powiemy tylko, że duże sumy poszły na sta- · nów naftmvych. ! 
4JYe radiologiczne, magnetyczne, ne'ili'olo- W r. 1913 rozchód (przenosza 300,000 I 
giczne, na rozma:ite badania archiwalne i, na kapUalzaoobowy) 453,610; na zapomogi i 
n:a. tematyc-m .. e prace, ale nic, lub prawie zwrotne i bezwrotne wydano 147 tysięcy. I 
1uc n~ ~ra.wy ważne, codzienne, o któryeh Kapital zasobowy 873,250, · majątek ogólny 
powyzeJ wspominaliśmv. Nie ulega wąt- 1,663,833~ · I 
pUwości, iż stacye mmkowe i badania ści- W r~ 1914 przychód (w tem z terenów 
sle .są dla ;!lanki polskiej konieczne, ale nie naftowych 213,503) 288,323. I 
mozna byc tak bardzo krańcowym. Wy- . W r. 1914 rozchód (w tern 100,000 na l 
da.i~ się książki, które przeczyta po polsku kapitał zapasowy) 282,004; na zapomogi 

'zaledwi~ kilku. badaczy-i mających p.l:lfite wydano 171U. tysięcy, Majątek wzrósł dQ 

Komunikat niemieckie 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 6 lipca: 

W schodni teren walk: 
Grupa w<Jjsk generala- feldmarszalka HindenlJUrga. 

Na zaiehodzie od R y g i, jak również na wielu punktach frontu pomiędzy p 0 s t a
w a m i a W i s z n i ew e m nastąpiły i zostały odparte ataki rosyjskie. 

Na południo-wym wschodzie od Ryg i wzięto podczas atak-u 50 ie:ńców. 

Grupa wojsk generała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 

Walka, która byla szczególnie gwałtowną w okolicy na wschód od Ho r 0 dysz
e z a i na południu od D a :ro w a, rozstrzygnęła się na naszą korzyść. Straty R-0syan 
mown SI! znaczne. 

Grupa wojsk generala Linsingena. 

.Walki pod Ko ś ei u. c h n ó w k ~ i w okolicy &D ł ł ó w jeszne nie mstały za
ko:ńczone . 

Grupa wojsk generała hrabiego Botkmera. 

W odcinku frontu pod Baryszem obrona przed wiel&krotnemi atakami nie
przyjaciela częściowo przeniesioną została do odcinka K o r o p c a. Częstokroć na
tarcie rosyjskie załamywało się u linij niemieckich po obydwóch stronach C h o c i
m i e r z a, na południu od T l n m a e z a. 

Zachodni teren walk: 
Od wynrzeża aż do strnmienia. A n c r e chwilami wzmaooiała się działalność a:r

tyleryi, wogóle zaś nie nastąpiły żadne zmiany. 
P&międey strumieniem A n e r e a S o m m e, jak również na polo.dniu OO. niej 

wale.zono dalej . 
Nieznaczne postępy Anglików pod T h i e p v a l wyrównane zostały za pomocą 

koutrataków. Usiłowali oni usadowić się w wysuniętym naprzód dalej na polndnie 
. ka.walku rowu. ltfiejsca na których dawniej znajdowała się wieś Hemn w południo.. 
wej dolinie, zostały przez nas opuszczone . 

B e l l ó y e n S e n t e r r e zajęli Francuzi OE s t r e e toczy się wa!ka. Francu
skie ataki za pomocą gazów, minęły bez następstw. 

W okręgn A i s n e nieprzyjaciel na wąskim froncie na południu od V i I l e a n x 
Bo is wykonał daremny atak, który przyniósł mu groźne straty. 

Na ·lewo od Mo z y miały miejsce małe, pomyślne dla nas potyczki. Na prawo 
od rzeki natarcia nieprzyjacielskie w lesie na polndnfowym zachodzie od fortu 
Va u. x rostaly odrzucone podobnie, jak i. wykonane wez-0raj wczesnym rankiem op& 
r.acye zmierzające do odebrania „W y s o k i ej h at e r y i D a. m l o np". 

W walkach w okolicy fortu Th i a n m o n t wzięliśmy 274 jeńców. 
Pod C h a n a. I l e s na wschodzie od L u n e v i l l e jeden z naszyełi oddziałów 

:wywiadowczych po-wrócił do swych stanowisk z 31 jeńcami i znaczną zdobyczą. 
Na południowym wschodzie od C o m br e s lotnik nieprzyjacielski zaatako.wał 

dzisiaj z nieznacznej wysokości za pomocą rzuconych bomb, poch~g lazaretowy. Sze
ściu. rannych poniosło śmierć. 

Bałkmiski ter en walk: 
Sytuac1a. jest niezmieniona. 

Naczelne Dowodztwo :Wojskowa. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ, Urzędo~ do-noszą G lipca: 

Rosyjski teren walk„ 
Na Bu.ko w i n i e nic znamiennego. 
Walki na p{)lndnin od Dn ie str u trwaj<~ w dalszym eil!;u. 
Pod S a d z a. w k ą, IffZY pomocy przewaiającycłt sU zbrojnych, powiodła się nie

przyjacielowi wtargną(\ tfo naszego stamrwiska. Na przestrzeni 6 kilometrów zajęli
śmy linię przygofowanz1 o 300 kroków w kfonmku 7..ttchodn.im i o<lparlitimy łam 
wszystkie następne atak. 

Na południowym północnym zaehodzie od I{ o ł o ru y i utrzymali~my stauowis~ 
nas.ze, pomimo wszelkich wysiłków nieprzyjaciela. 

Na południowym zachodzie od B u. ez a. ez a po gwałtownych W&lkuch eofamy 
swój front nad strumief1 I{ o r o :p i e e. 

W kolanie S t y r u. na pólnocY. od K o I k ów także i wczoraj ponownie wafozon@ 
ze zmiennymi ·wynikam~ 



Włoski teren walk: 
Wczoraj na potndniowo - zachodnim terenie wojennym trwała .nieznaema dzia-. 

ła.biośc bojowa. 

Albański teren walk: 
· Nad dolni:: V o j tt s ą starcia. 

ofenzywa ich od soboty nie uczyniła już 
fadnych postępów. 

Genewa, 6 lipca (T. wł.) - Dziisiejsze 
doniesienie Biura Havasa kończy się za-

Zastępea szefa sr.ta1in generalnego · powiedzią, iż w najbliższym czasie na-
von H 0 ef fe r stąpi pr2!erwa w otenzy~ach francuskich 

. na tereme Somme, gdyz do przygotowa-
, . Feldmarszalek - poruczmk. I nia nowPj ofenzywy koniecznemi są pier-

..,. ... ~~~.,. ~ wej posiłki artyleryjslrie i sprowadzenie 
ciężkich dział. W ocenie nabytków te-

1,810,383, fundusz zasobowy 973,250; fun- j Na zachodzie -Od Kołków, ok&o wsi Tn- rytoryalnych w odcinku ofenzywy tran~ 
dusz obrotowy 87,683. man wojska nasze wzięly pierwsza linię ro- cuskiej krytycy fachowi wskazują konie· 

W r. 1915 przychód (w tem z terenów I wów (12 klm. na zachód od KołkÓw). · .. czr.ość posunięcia o ile możności naprzód 
~1aftowych do lipca 1915 108,718) 221,228. j Nad Stoehodem aż do brzegu Lipy na ca- skrzydła, ~t?re po~ostało wtyle za cen
··· W r. 1915 rozchód 182,914; na zapo- • ~ym froncie ogień artyleryi i walki piech-0ty. trum, gdyz rnaczeJ dotychczasowe zdo-

/mogi wydano 173U tysięcy. Majątek Galicya: Na froncie miejscami toozą się bycze nie dadzą si~ wyzyskać takty-
WL'ósl do 1,841,704. - Kapitały zasobowy i walki artyleryi. cznie. 
.:.>brotowy już 1,086 tysięcy. Na skrajnem lewem skrzydle walczymy ~ ~ vffPr 

Układ bilansu jest dośC przejrzysty i w Karpatach z nieprzyjacielskimi tylnemi 
jasny eboć zupelnie niema cech wyraźnego strażami. .-.~~ 
bilansu handlowego. Konstatujemy więc 
.~eno ciągły wzrost majątku i kapitalów ka
e;y, a co ważniejsza i ciągły wzrost zapisów 
nowych, oprócz wzrostu i dochodów z tere
:::iów naftowych w Surachanach, (zapis Zgle
nic1.'iego). 

W tak świetnem finansowem polożeniu 
nie znajduje się żadna instytucya naukowa 
:polska, ale też żadna nie postępuje tak bez
względnie i aut-Okratycznie i z tak malym 
zasobem odpowiedzialności wobec społe
czeństwa. Odmowa na podania „prośby" 
jest bez motywów. Nie damy i basta! Dla
czego? pyta niejeden z pracmvników na ni
wie nauk praktycznej, lub literackiej. Ko
mitet nie tlomaczy się, nawet w rocznem 
sprawozdaniu, a eiekawem by było ile w 
odrzuconych: 

w r. 1915 na 254 p-Odan. 50 
" 1914 " 274 " 45 
" 1913 „ 294 " 99-% l 

S~'lo rzeczy dla społeczeństwa polskiego 
u1etylko potrzebnych ale i koniecznych. 

Czyż niema. sily, któraby ocuciła za
hypnotyzo'W'anyeh i nieczułych na potrzeby 
ogólu stalych członków nieśmiertelnej ka
sy imienia Mianowskiego? 

Vester. 

Io OPDWdiljij Bosyam. 
Petersburg, 5 lipca. - Wielki sztab ge

neralny donosi 4 lipca: 
Fr«>nt za.cho.dni: Pomiędzy Styrem a Sto

ehodem i dalej.na poludnie od Stochodu trwa
ją walki z niezmniejszo.ną gwałtownością. 

W okolicy dolnej Lipy wojska nasze wy
pierają nieprzyjaciela, stawiającego zacięty o
pór. Usilowania przeciwnika zmierzające do 

: przekroczenia Styru w -0kolicy wsi Lipa, w
stały udaremnione. 

Na prawym brzegu Dniestru nieprzyja
ciel trzykrotnie usiłował zaatalmwać nas od 
strony wsi Isaków, byl jednak odparty na
szym ogniem. 

Pod Kołomyją wojska nasze wypady prze
ciwnika z niektórych stanowisk. ścigaliśmy 
go i zdobyliśmy miasteczko Potok Czarny. 

W potyczee, h"tóra trwa jeszcze na po-
1udnie od Cyrynn (32 klm. na pótnocnym 
wschodzie od Baranowicz), przela:maliśmy 
dwie nieprzyjadelskie linie obronne. 

W ciągu wczorajszych ataków padli na 
:1Xtln chwały dzielni pulk-0wniey: Gowor-0w, 
Michajłow i Sy-rtlan-0w. Zmarł z powodu od
niesionych ran puTh:-0wnik Adiejew. 

Na froncie dalej ln1 pół:nocy potęguje się 
ogień 'artyleryi, miejscami do ogrom:nei gwal
t.c;>vności. 

W okolicy wsi Bałtaguzy (5 klm. na 
wschód od jeziora Wiszniew) usil-Owali Niem
cy wyjść ze S\\'j1eh rowów ochronny-eh, lecz 
przeszkooziliśmy im w tero naszym ogniem. 

Konmnikat boloiiski. 
Le Havre, 5 lipca. - Główna Itwatera 

donosi 4 lipca: 
Z fr.ontu armii belgijskiej niema nie do 

dó.niesienia. 

Komunikat angielski. 
Londyn, 6 lipca (T. wL). - Główna 1.~a

tera dcmosi 5 lipca: Walka trwa dalej, pxzy
ezem toczą się przeważnie lokalne walld o 
silne punkty. W wyniku na pewny® stano
wiskach posunęliśmy się nieco i nie ponie
śliśmy żadnyeh strat terytoryalnych. Straty 
niemieckie są dzisiaj niezwykle ciężkie. O
gólna suma jeńców przenosi obecnie 6000. Na 
Teszcie frontu toczy się zwykła wojna w ro
wach lącząeych. 

z seimn 1~giersltlego. 
Budapeszt, 6 lipca (T. wł.) - W sej

mie węgierskim hrabia Juliusz Andrassy, 
przywódca opozycyonistów, zwrócił się do 
prezesa ministrów z interpelacyą, czy pre
zes ministrów nie zechciałby umożliwić, 
by wyznaczeni przez opozycyę mężowie 
zaufania stale byli informowani o s.ytua
cyi politycznej i militarnej w jej głównym· 
zarysie, i to w czasie, który dawałby im 
możność wypowiedzenia swego zdania w 
sferach decydujących. Mówca zapytal 
następnie, czy prezes ministrów nie ze
chciałby zdzii:tl'ać, by przywódcy opozycyi 
mogli stawać przed królem na audyen
cyach prywatnych i przekładać mu swe 
stanowisko. 

Prezes ministrów, hrabia Tisza, od
dawszy pochwały patryotycznemu zacho
waniu opozycyi od początku wojny, odpo
wiedzial, iż rząd poczuwa się do obowiąz
ku ulżenia sytuacyi opozycyi i da jej, z 
pominięciem rozpraw publicznych, okazyę, 
by mogła ona we właściwym czasie swe 
poglądy i wpływy zużytkować przy roz
strzyganiu tych zagadnień. Co zaś do 
stawania przywódców opozycyi przed .T. 
K. M., to uważałby za fatalny błąd, gdy
by członek rządu usiłował przeszkadzać 
przywódcy opozycyjnemu w obcowaniu z 
monarchą, i ucieszy się, gdy przywódcy 
stronnictwa opozycyjnego otrzymają. mo~ 
żność utrzymywania bezpośredniego kon-
taktu z J. K. M. . 

Hrabia Andrassy przyjął te lojalne 
wyjaśnienia, poczem jednogłośnie zaakcep
towano odpowiedź prezesa ministrów. 

Odroczenie Bady Państwa. 
Petersburg, 6 lipca. (T. wl.). - D-0nie

sienie Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej: 
Posiedzenie Rady państwa odroorono do 14 
listopada. 

.Amsterdam, 6 lipea (T, wl.)". - Doniesie
nie Biura Wolifa: We wczorajszym artykule 
antiniemiecki "Telegraai" glosi, iż walkę na 

·. frond.e w karoym bądź razie należy uważać 
za początek końca wojny europejskiej, nieza
leżnie -Od tego, ezy wypadnie on na korzyść, 
czy też na niekorzyść koalieyi. 

Krytyk militarny gazety „Nieuws van den 
Dag" uwaia, iż wyniki, jalde wydala ofenzy
wa, nie są wystarczające, by mogly choćby w 
części zaspokoić nadmiernie wygórowane -0-

czekiwania koalieyi. Wspomniana gazeta .:za
znacza~ i2 w walce nastąpiła chwilowa przer-
wa. .,. "-'' " 

Lou.dyn, 6 lipca (T. w!.). - Biuro Wol
ffa donosi: Lowat Fraser w artykule dzienni
ka „Daily Mail" o wiellde.j ofenzywie pisze 
oo n~tępuje: Jeżeli państwa koalicyi nie są 
w stanie pody kfować warunków pokoju, st-0-

. jąc na . terytoryum pruskiem. w takim razie 
wszY,stkie te wielkie ofiary ·są daremn.emi. 

Londyn, 6 lipca. (T. wl.). - Doniesienie 
Biura Wolfia: Listy strat z dnia 3 i 4 linea za
wierają nazwiska 143 i 107 oficerów. 

Wloxkle urydatkł WDiEHl 
Rzym, 6 lipca (T wł )-Doniesienie 

Agencyi Stefaniego! W senacie minister 
skarbu, Carcano, wykazał, iz wydatki 
·wojenne, które do roku bieżącego wy
nosiły 450 milionów miesięezme, obecnie 
sięgają już 800 milionów, a wkrótce do
sięgną miliarda. 

Zeebrugge. Nast~pnie wczorai rano częśe 
niemieckich sił wielkomorskich niedaleko 
od wybrzeża. angielskiego zaskoczyła i 
skonfiskowała parowiec angielski ,tLes~ 
tr1s", zdążający z Liverpoolu. 

Sztokholm, 6 lipca. (T. wt}. ..,-- Załoga 
okrętu holenderskiego „Neerlandia" zeznaier 
iż w dr-0dze do Rotterdamu z ładunkiem drze.. 
wa -0kręt by! ostrzeliwany przez wsyjską łódi 
pu·dwodną. Prócz kapitana, żo..ny jego i dziec.b 
na pohladzie znajdowalo się 3 ludzi załogi. . 
Na maszcie powiewała flaga holenderska. Q.. 

bie strony pomalowan.-e były farbami o ba!<' 
wach narod<owycll. Okręt odniósł ciężkie u
szkodzenia. Ludzi µie ranioo.o. 

Yłissin~en, 6 lipca (T. wł.) - Do~ 
niesienie Biura Wolffa: Parowiec. spro.. 
wadzony do Zeebrugge nosi nazw~ „Ja
vro-Abbry" i należy do towarżystwa 
Yorkshire. Podążał on z Rotterdamu do 
HUll. Załoga jego liczyła. 26 ludzi. 

Vlissini?;en, 6 lipca ('r. wł.) - Do-
niesienie Biura Wolffa: Powracający ry„ 
bacy komunikują, że wczoraj rano w po. 
bliżu okr~tu sygnałowego „Schouwen„ 
banko; obserwowali przez lunety paro
wiec, płynący w kierunku południowym, 
zatem do Zeebrugge. Przypuszczalnie 
parowiec ów należy do linii York. Wy-· 
jechał on z Rotterdamu i obsadzony przez 
załogę niemiecką po-i eskortą torpedow
ców niemieckich. został odstawiony do 
Zeebrfigge. 

Lovestoft, 6 lipca (T. wł.) - Donie
sienie Biura Wolffa: Parowiec „Queen 
Bee" został zatopiony przez łódź pod„ 
wodną. Kapitan poniósł śmierć; 2 ludzi 
załogi raniono. Łódź przyholowała zało~ 
w niewielkiej szalupie do wybrzeża an
gielskiego, zaopatrzywszy ją w czarny 
chleb i wodę. Załog~ przyjął później nt 
pokład parowiec rybacki. .. , .· -

Uszkodzeme turpsdowc1 nlBmłeclile~. 
Londyn, 6 lipca ('l.1. wł) - Admi• 

ralfoya donosi: Jeden z naszych kontrw 
toruedowców został 4 lipca na morzu 
Połnocnem ugodzony przez torped~, wy-, 
rzuconą z nieprzyjadelskiej łodzi pod· 
wodnej. Odniósł lekkie uskodzenia.. i po./ 
wrócił do portu. 

ntu n p1ro1c1 lmmllon. 
Berlin, 6 lipca. (T. wl.). - {Urzędowo)~ 

W niedzielę, dnia 2 lipca, grupa zfożona z 
dziewięciu parowców handlowych w drodze 
ze Swinemiinde na południe od wyspy Oe. 
land została bez uprzedniego ostrzeżenia zaa• 
takowana pod w-0dą przez niepr.zyjaeielsq 
łódź podwodną. Widziano wyraźnie drogę za.. 
znaczo.nn przez bieg torpedy, oraz dwa silne. 
wiry wodne, spowodowane wyrzuceniem to11o'1 
pedy. Na szczęście pocisk przebiegł pomię-; 
dzy parowcami. Uzbrojone statki;należąee d-OI 
esk-0rly parowców, zawróeily natychmiast na\ 
miejsce z<lradzone przez lódź podwodną il 
przepędzily ją. Okręty bez szwanku zawinę-) 
ły d-0 Swinemiinde. Niniejszem stwierdzona;[ 
że pokoj-0we niemieckie parowee handlowe; 
wstaly bez uprzedniego ostrzeżenia . zaatako-: 
kowane pod wodą przez niępreyjacielską' 
lódź podwodną. · 

Jfodyolan, 6 lipca. (T. wt). ~.Gazeta 
„Secol'?~ donosi .z Aten: Oddział żołnierzy 
urządził wczora.J ·na rynku w Prevesie 
D?-anifeslacyę wiernopoddańczą. Rzucono 
się na sklepy, należące do stronników Ve
nizelosa, i niszczono je. Nastąpiło starcie; 
pomiędzy żołnierzami i mieszczanami.' 
Kupcy pozamykali sklepy. Nasza eskadra lotnicza urządziła wycie

czkę nad dworzec kolejowy w Baranowiczach. 
Front kaukaski: W kierunku Baiburtn 

ofenzywa nasza w dalszym ciągu czyni p-0-
stępy 

'Llmdyn, 6 lipca. (T. wl.). - Doniesienie 
Biura Reutera: General Haigh donosi urzę
dowo 5 lipca: Pomiędzy Ancre i Somme trwa
ją bitwy na bialą broń i walki przy pomocy 
bomb, Prócz liczby poprzednio p-0<lanej wzię
t-0 do niewoli jeszcze 500 ludzi. 

Budapeszt, 6 lipca. (T. wl.). - Według 
gazety „Az Ęst", ko.respondent rzymski gaze
ty „Eclair de Balcan", wychodzącej w Buka
reszeie, odbył dłuższy wywiad u Giolittieg:1, 
który powiedział: Jedyną właściwą p:>lityką 
dia Wloch jest polityka zapoczątkowana przez 
Crispiego, i ona to założyła podwaliny dzi
siejszego roz\v"oju Wloch. Włochy i Niemcy 
zawsze posiada.ly . wspólne interesy i wzgląd 
ten kazał im trzymać się razem. Od roku 1870 
polityka Wloch jest istotnie w zupełnej zgodzie 
z polityką Niemiec. Przyhlad przemysłu wl-0-
skieg-0 jest najlepszem świadectwem, że przy
mierze zawarte przez króla Wiktora Emanue-· 
la w roku 1870 przynioslo Wfochom szczęście 
i pożJ-iek. W interesie Niemiec i Wloeh leży 
wspólna ich oJ,)rona. Znajduję dziwnem, że 
niektórzy politycy w Rzymie popierają ideę 
wypowiedzenia wojny Niemcom. Jeżeli już 
wojna obecna jest ciężldm błędem, . to wojna 
z Niemcami byla:by wprost przestępstwem 

względem samej ojezyzny włoskiej. Gdyby na
wet Wloclly miały wyjść :z;wycięsk-0 z wojny 
z Niemcami, t-0 zat-0 poniosłyby klęskę na po-
lu gosppdarezem. Co do mnie, ro wraz z więk- Zilłdi I Salonlknm. 
sz<.ścią narodu nie m<Jgę wykrzyknąć nie in.- • -

W PersJi stoczono potyczkę w okolicy 
.Kermanszah. 

Petersburg, 5 lipca. - Wielki sztab ge
neralny don.osi 4 lipca wiecz-0rem: 

Front zachotlni: W walce, która foczy się 
na póln<:ienym wsch-0drie od Ba.rano"icz, nie
przyjaciel stawia gwaUowny opór i stara się 
,, ile możności powstrzymać nasze kontrnatar-
cia. · 

O wieś Jekimono"'ieze (9 klm. na wsehód 
cd dworca · lrolejowego w Baranowiczach) ro
czyfa się walka ze zmiennem powoozeniem. 
Pozostała ona wreszcie w .naszem posiadaniu. 

Na '\Yielu odcinkach chwilami toczyła się 
bardZ-O silna walka artyleryj.. Podczrui tyeh 
gwaltt.wnyeh walk ranieni zostali generał 
'Karpow i pulltownik Peroow. 

Na pólnoc.nym zachodzie oo dworea ko
lejowego w Czarforysku, w okoliey wsi Wól
ka Holuria (19 klm. na półwlenym wschodzie 
-Od dworca kolej-0wego) wojska. nasze wyk-0-
naly gwaltowny atak na silnie rozbudowane 
~owi.ska mep.n..tjaciela. 

Walki nad Somme i Bncm. 
Londyn, 6 lipca. (T. wł.). - General 

Haigh w dniu 4 lipca donosi: W okolicy An
cre i Somme przez calą n>0c toczyły się zacięte 
walki. W kilku ważnycll punktach uczyni
liśmy dalsze postępy. W niektóryeh odcin
kach frontu ogień artyleeyi niemieckiej byl 
nader gwałtowny. W .okolicy Thiepval odpar
to dwa energfozne ataki na nasze n.owe rowy 
lączące, przyezem nieprzyjaeiel poniósł stra
ty. Na pozostalY.Jll tron.cie me zaszło nie waż.. 
n ego. 

lnstój w olBDZIWłB HBillSKiBj. 
Amsterdam, 6 lipca (T. wł.)-„Allge

meen Handelsblad'"wdoniesieniach swych 
przywiązuje szczególną wagę do faktu, 
że według własnych doniesień Anglików 

nego, jak: Niech żyje w<>jna przeciw Austro- Bem, 5 lipca. (T. wt). -Według ga-
Węgrom! zety „Temps", oficerowie greccy, którzy 

Byłoby przestępstwem oponować dzisiaj, wymi~rzyli d<?raźną k~ę red~ktorowi w 
gdy Ojezyzna i król wymagają poparcia ka-

1 

Salomka~h, me zostali wydam władzom 
żdego z nas. W sprawie polityki bałkańskiej francuskim, lecz te ostatnie wtargnęły 
Wloch Giolitti powiepzial: WJ.ochy posią.dają d? wi_ęzienia, w którem zamknięto ofice
na Bałkanach prawa historyczne. Dlatego row, 1 aresztowałY: ich. 
tei obowią.zkiem naszym jest popieranie ko
l10nizacyi włoskiej na półwyspie. Albania mu
si stać się ośrodldem laeińskim, a A.dzyatyk 
m-0rzem 'wloskim. Wloehy :nie mogą wpuścić 
Serbów do wybrzetia adryaf.yekiego, ani do 
greckiej strefy morskiej, gdyż posiadamy tam 
prawa historyczne i misyę cywilizacyjną, :prze
kazane nam przez Cezara. 

11 m.orz1ct 
Berlin, 6 lipca (T. wł.). - Na mo- · 

r.zu Północnem wysunięte lekkie jedno· 
stki niemieokiej floty wojennej schwyta
ły parowiec angielski „Bruxe11es". u
trzymujący komunikacyę pomiędzy ·Rot
terdamem i Londynem, i wraz z cała zało
gą odstawiły go pod silną eskortą do 

Lugaino, 6 lipca. (T. wł.). - Gazeta „Se
cclo" donosi z Salonik: General Sarrail wr~ 
ze svi;ym sztabem i następcą tronu serbsk).e
gn uda! się na front. Oczekują tam podjęcia 
ofenzywy bałkańskiej. . 

wvcofillłe woisk z Mmyku. 
Genewa, 6 lipca (T. wł.) - Wydanie 

paryskie gazety „New York Herald" 
donosi z W aszyng'tonu: Wilson rozkazał 
generałowi Pershingowi. by ten wycotał 
WQjska nieprzyjacielskie z wnętrza Mek
syku i skoncentrował je wzdłuż p0łu-' 
dniowej granicy amerykańskiP.i 
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Wia~omusnl wojonne. -
Chybinna akąa .· łtonniGY rosyjskiej. 

,,.'1ittagszeitung" donosi i: wojennej kwatery 
'.,rasowej: . . 

Konnica rosyjska rozwinęła akeyę wojenną. 
Na Bukowinie dywizya , konnicy rossriskiej. 

zsfadlszy z koni, sita do afalru p:rzooiwko na:;zym 
stanowiskom. Na. niektórych pllilk'iach zdolala na
wet dotrzeć do naszych rowów, ale -wstała odpar
ta w walkach na rękę pośród ciężkich strat. Cofa
jące się masy zostaly ogniem wojsk austryacko-w'i"" 
gierskieh zdziesiątkowane. 

Niesłychanym byl wprost inny atak. Na pólnoe 
od Kolomyi ·i Oberlyna ruszyla kawalerya rosyj
ska ·konno do szturmu przeciwko naszym stanowi• 
skom morlyfikowanym. Atak załamał się w naszym 
ogniu. Jest to nowy dowód, jak komenda rosyjska 
·bezwzględnie rzuca na ofiarliJ materyal ludzki. 

rmwóz rannynh Roxyan. 
Dziennik rumuński '.,Universul" dÓnosi z Ro

dautz, ze do Lipkan bez przerwy :nadchodzą z Buko
winy wciągi r{)Syjskie, przepełnione rannymi. Cię

żko ranni wysyłani są do lauretów vrojskowych 
w Bessarabii, zaś lekko ranni powstają na kuracyi 
w Lipkanacł4 dokąd· poeiągi. z rannymi nadiihGdzą 
eo 2Q·minut 

Huk dział d1mhodzi do Hnłandyi. 
,,B. Z." donesi.· z Amsterdamu: Dzienniki am· 

sterdamskie donoszą _z Oesburga, na północnym 1.:1· 

chodzie od Antwerpii, iz prawie bez; przerwy sły
chać tam huk dziat ciężkiego kalibru, dochodzący ź 
Flandryi. Czasami huki te są tak silne, ii drią do. 

· my i brzęczą szyby w olmaeh. 

Oxtatnie szanse Cadorny. 
Dziennik paryski ,,Eclair" twierdzi, iż Wlosi 

ez~>nią obecnie 'Wielkie wysilki, ponieważ ofenzywa 
reS}'jska na Bukowinie jest dla generala Cadorny 
l'lajJ.e1m.ą, lecz byd mote ostatnią, szansą. Glównem 
zadaniem w1oe.h je!t obecnie ofeneywa na płasko· 
wzgórzu Karsiu. Tylko tam 'może Cadorna pomyś.1-
uie po:mwad !ię. Teyem spadł do roli drugorzędnej. 

kańskie, jak ;,Sun", Evening Post" radzą 
wprost zarzucić p0<fobne plany, gdyż mogą 
one raczej przyczynić się do przedłużenia W(lj· 
ny, czego nikt sobie na sery-0 życzyć nie może. 

z ładunkiem 200,000,000 :tlota; „Gresveno~ teezne. Nur:kowi, który się spuści! na dn6 
w r. 1845 zatonął ze skarbem wartości kfilru.. szyibu badanego, zależy glównie na tem, aby 
set milionów. Szereg ty<ili strat w g<itówoe il1a przyczepi! do kadluba okrętu dostateczna t 
okrętach za.myka w naszem stuleciu „Luz.y- lość balonów napemfonych zgęszczonym po
tania", .storpedowana pn.ez lódź nurkową nie- wietrzem. Balony te mają za zadanie pod-

~laf'I- • • s ·znul'llP: "'°"'"' 1 miecką dnia 7. maja 1915 r., mają~ ;na ~wym nieść kadlu!b .statku. no powierzchnię. morza, 

D m
.
1 

PfOJ"akt .~mory"~n' l'k"f. pokładzie wielkie ilości zlota i srebra. Zato-. tak iak z.wykly balon podnosi gondolę w górne 
U U U l\.U ił w nęia ona kofo brzegów Irlandyi, grzebiąc w warstwy powietrzne. W raz.ie zaś, gdyby przy-

1 

- nurtach Oceanu Atlantyckiego 1502 osób, mię- ' ~pienie balonów do staf:Jru przedstawiało 
P. T. Harajewfo;-; „Kuryene Poznaii.· dzy temi 169 Amerykan.ów, oo da1G powód zbyt wielkie trudności, wó.wezas zamyka się 

skim" pisze: do wymiany Mt. Poniewai okręt olbrzymi . szczelnie wszystkie otwory w kacllubie, po-

i '<"<r· d h · · " b" .1. sam przez się przedstawia ogromną wartość, czem równocześnie wypompowuie siA wodę,· n ia omo powszec me, ze g:1.ę my mvrz ..... :t ~ " 
. kryją w swem fonie niesłychane wp:rost warM przeto nie dziw.n.ego, że przedsiębfor-czy 7.IIl.v- napełniającą go, i wtlaeza natomiast . powie· 
i tości w formie zatopionych okrętów, a zwla- . Amerykanów ~obudził ich ?-Q zawiązania t<J- t:ze. skutki~m czego satn sfa:ek pr~eistacza 

1

1 szcza często nadzwyczaj ce.unych ladu.nków1 I wa:rzystwa ud:z.ialowego, ~ozo.nego ~ boga~, . się w l?alon i. wyplywa na. pow1e~~!;illę wody 
, na które składały się prawdziwe skarbY: Gol- I celem wydama morzu ofiar przez me ~°" .

1 
Wy<lobyme przet. o . „Lusytann - zapa· 

I k!on<ly. · I niętycll. . . . . · . • · trująe s~ę .ze st~o'_Vis~ cz~s!o teoretyczne. I W ciągu szeregu wieków ska,rby te, P°" . . Nrumwa się tut~t,~~ pytame, ~ I ~ .- me ~~aJe s~ę :i:ne:nczhwtim., . Z dru-
1 chlonięte przez morza, urosly do eyfr 'bajee?t- 1 ;vydoby<:i? „Lusytanu z uwięzi podmorskie1 I gie1 strony 1e~ ~".'.azyz:iy? ile trudnos~1 napot-
1 nych. Gdy r-0zwój żeglugi morskiej, sz.czegól- ' J~ _moihwe? Stat~ fen sł1°czywa w glęh<r , kato .wyd-0byeie JUZ ~n;eiszy~h okręto": z i:io-
1 nie od chwili zastosowania siły pary do poru· I Joosc1 120 m. na dnie morskiem1 wskutek cze- 1 rza, Jak .llp. francusk1e3 lodzi nurkoweJ „Nar-
1 szankt okrętów, wzrastał w przyśpiesronym. ! go dostęp do niego ;1urk~w w sposób d~~- I v~" w sposób. wyżej. op~sany i il~ razy próby 

tempie, t. j. oo początku XIX w., a wraz z ! ;:;~ p~kowany ie.st mep~obny, gdyz na_r me ud~waly się ~J.m Ją wre~z:1e wydoby~~; 
niem i budowa statków. przeksztalci~a się do .

1 

dz1:1nieJszy nurek: z d11:~o~etnią praktyką, m~ to za.nuar. wYdobycia olbr~~i.eJ. „Lusytan;i 
tego stopnia, że dziś każdy duży okręt pasa- · :n~ze .za:nui:zy~ s~ę ?'>mzeJ 60 metrów. PQ~- wedle obecnego stanu teehmki, trzeba u;vazać 
żerski, t. j. osobowy, przewożący głównie pl)- i, Z?J. teJ ~lę?1. e1śru~rue slupa w<;dY'. ponad :i:im I za krok bar~o ~yk-owny. ~rzy tem rue na· 
dróinych z Europy do innych części świata, j Slę ~aJdUJą-Oeg?, 1es~ ~ wieIJ?.e, ze. orga.n;zm ! leży za:pom:nać, ze na zatomęty~h st~tkach 

_jest ogromnym pałacem, wyposażonym w naj- I ludzln bezkar:rue ZD:1esc ~o me mo~. JU2i w • gromadzą się szybko warstwy pias~u i szla
w-.rsżukańszy komfort, strata ru:zeto takiego o- I gl~b~kości 60 m. wy~tępu1ą często silne kr~a- . J mu, które przedtem trzeba mozolrue us~wać 
krętu, dosiega wielu milionów. z teg.) piiW'O'- I wie.ma z n.osa, u.st 1 uszów, d-0 tego stopma, l zapomoeą speeyalnyeh maszyn. W kazdym 
du usilowano już oddawna wydrzee m,mo-m ! że wlaści:"ą _granieą możliwości dlu~ej pracy 1 :azie z. ciekawością _b~dziemy śledzili. postęr 
te skarbyt . najpierw ładunek drogocennycll I w~ woo~e, ~~ gl~ookośe 40 metr°'7' P°? po- ! i I>!zeb1~g prac, zdąza,Jąeych y;. tym kierunku 
kruszców i dziel sztuki, następnie zaś wydo- ! wierzchnią zw1ermadla morza. P<>mewaz zaś i i me om1eszkamy o n1ch donieść naszym s?,a
hyć same statki, prwdstawiające bardzio wy- l owa ~kr~ty ~lotem o~la~<iwane~ o ~ó;i3 ro11o ! nownym czytelnikom. 
ooką warlDś.ć •. Jak dotychczas jednak, próby ji chodz.:t się am~~kańsJ.?m prieds!ęb:Qroom, i ~~„ 
1w<la!v bardz-0 mierne wyniki, a to z powo· zatonęly. po na1większe1 części pomże1 wspo.. · 
d.;. tri'id.ności natury tedinicznej, p-0lącz„one l mnianej granicy, p:rzet.c; szczególnie w ootat- n,t!ltDlłiB. ,to)BI 
:;rócz tego z nader wielkiemi kosztami. i nich kilku latach wynalazcy fywo pracują nad u~ u u u 

t PD.Stępy techniki jednakowoż w ostatnich \ n~myśleniem 't:;ki~h _urządze~ h-tóre umo~- J & 

kilkudriesiątkach lat, zachęcily przedsiębior- i W'llybY'. d-0sią?IDęc1e 1es~c~e większy<:h gl~bm 
eze głowy do ponowienia zaniechanych prób l morskieh. Wielką naclzieJę ~ldada1ą om w EkSJBdVQi ft! Szpłgbergmt. 
wydobywania zat-Opfony.ch okretów. ścisłe i I szybaeh nurkowych wedle rozno:rodnycll pr-J>o S!to-kholm, 6 lipca r:r. wt). - W. • 
żmudne badania przeprowad:ron.e przez uczo- ! jdctów r{)Z!Ilaity.ch wynalazców. l · kr .i. P " 1 · .· d exedo:raJ 

· '·. . . . . ' · . . i w1ecrorem _-0 ęL ,~.an , na ezący o szw i· 
nych na podstaw1e rocznikow zeglarskich, ! Próby przeds1ębrne w ostatmeh czasach i kiej ekgpedycyi na Szpicbergen opuści porl 
V.:ykaza1.y, że wartooć owych. statków, P?.ehl?"" j ~ owemi proje~ami, daly ~niki zadowalni~- I sztokholmski. Do ekspedyeyi przystąpil() to
mętycn~ przez morze, wy.nosi w prz.~blizeru.u . iąee. Jed~n z.ruch zas~dza się na. z~:mdowa~1u j warzyistko akeyjn.e „Isffordden • Belsund"~ 
c~o.w 1,000,~_o~~OOO m~rek, \V1rtaźn.i~ siedm I szybów, s!ęga3ących az do pnednuotu, m~Ją- I które zamierza poczynić roooty pnygotowaw· 
1~il~ardów. N;e.J~en z LY~h ~atków lezJ'. w ta- i ee.go .byc 22badanym lub. wydobytym na I cze do eksploataeyi nabytek nabytydi przez 
kleJ _glębokosc;~ ze wy.d~:m.yeie g-0 na wierzeh, · m.~r_"'.:en. ; Szyby. te, a raezeJ k?miny ? zmt~„ I się na Szpiebergenie pól węglowYch na ska
P?n:uno ~s~kie_go dZJ.sle1szego postępu tec~~ ne1 ~r.edmcy, ~ozone są z rll'l'Y zelazneJ, a śc1a~ : la~h Braganu1 i p00 górą Pyramiden n Isffor. 
ruki~ 1..da1e, s1ę 17sz-eze na długi czas będzie ~y .ie1 są spa1ane od góry z bl~ch stalowych I du. w ekspedytiyi biorą udział inżynierowie, 
~msmło bye _-0dl-0zone, l~:z za to oo się ty~ 

1 
i. eią~le nadsztukowywane w miarę zan~- I przyrodnicy i badacze stref lodowatych. To

mnych zatopionych s~arbow, t~ roz~oc~ę:o 1uz 1 ma się szybu p~d wo~ę. U góry po zfozen~u I warzystw-0 zamierza rozpocząć kampanię już 
Dzienniki amerykańskie, a w pierwszym prace wydobywcze, Jak 1:1~: h1sz.pans~eJ fre- I ~~bu n!15adza ~1ę nan t. zw. wlaz w ksztalc1e ! jesienią roku 1917, a na wios 918 roku ma 

nędzie „Journal cl Commerce'', szeroko oma- gaty. ,,Duque de. F1orencia , wrnzące1 skarb I staloweJ skrzyni. Wewnątrz szybu at. na sam i nadzieje wyslać pierwszy tr . węgla. 
wiają rezultat narad paryskich i bagatelizują słynnej armady hiszpańskiej króla Filipa II, spód umieszczone są .schody. Na samym spo- ' - ----
zamiary k-0alicyi, aby po W{}jnie bojk-0fować zniszczonej prrez burzę w r. 1588 w zatoce 1 ·•':tie umieszczona jest druga stalowa skl'Zynia, 
handel i przemysl niemieeki. Orgau ten nazy~ T-0bei'm-0re. Zatoka ta leży na wyspie Muli na f wyglądająca jak pokoik, z którego powaly 
wa plan taki również nierozsądnym, jak i ten, zachodniem wybrz.eżu Szkocyi, a miejsce za- I wzn~i się stalowa wieża okrągła aż ponad po
który przypisują· jakoby państwom central- I tonięcia ·wy.mienionej ._fregaty jest odd,ruvne I wierzehnię mona. Nurek sch-0dzi z góry, mo
nym, a polega!ący niby na stworzeniu samo- zaledw1.· e na 50. O metrów oo lądu, zatem bar- I gąe badać zatopiony statek przez okienka w 
dzielnego, samostarezalneg-0 gospodarstwa dla I dzo dog-Odne do wyd-Obycia. Ogólna wartość ścianach szybu zaopatrzone w silne szyby 
państw centralnych. Ani jedna strona, ani ładunku !regaty wynosi przeszło 600 milionów I szklane i· pracować poza nim; zapomocą przy
tlxuga p\lźytlm z takiego r-0ww-0jenia mieć nie marek, jestto zatem bardzo łakomy kąsek! i rządów poruszalnych z wewnątrz. Zwaźyw
będzie, gdyż przOO.ewszystkiem poza k(lalicyą l Prócz „Duque de ł"lorencia" hlstorya po- i szy, że w takiej głębi jest zupełnie ciemno, 
inne państwa napewn-0 do bojkotu nie przy~ dała nam i inne. okręty z bardzo cennym la- i prz«:it-O musi się spuszczać lampy elektryczne 
stąpią. Zresztą zamiaru tego ·nie protegują dunkiem, które pofonęly, i tak: gkręt ,,Luti- I hermetycznie zawsząd zamknięte, celem o
wszystkie państwa sprzymierzone, uważając, na" zatonął na brzegach Holandfi. w, r. 1799 świetlenia miejsca pracy. 
ie· bojkot Niemiec przynieść może jeszcze z ładunkiem złota i srebra.wartości 24,000,000; I W ten sposób. jednak nie mt>żna się do
większą szkodę koalicyi, Inne pisma amery- "Royal Charter" u przylądka Dobrej Nadziei i stać do wnętrza statku, lecz to jest zres~tą zby-

~WllPAAzrn nr ~; rr n 4:p!łlru1 n u 4~;t r 

Waszyngton, 6 lipca. (T. wt). - :O.O.me
l sienie Biura W-0lffa: N>0ta Carranzy, wręcW
i na wczoraj sekretarrowi stanu jest zwięzla i 

I, pojednawemt. Ca·r:ranui zgadza się w zasadzie 

1 na pośrednictw<> zapropooowanyeh mu przed~ 

I, stawicieli pewnych państw amerykańskieh i 
oczekuje wiad>0m<IBci, exy Stany Zjednoczone 

l g-0tcrwe są również zgodzić się na nie lub też 

l 
prowadzić uldady bezpośrednie. Powsz~nie 
przypuszczają, iż nota :.adowolni Stany Zied-

1 
noezo-ne, waz te w chwili obeenej oowróooiw 
niebezpieeieństwo wojny. 

ii?' w : 

f ołjotony m1rmlok~alno. I 
tów.... Ale ?om jest piekielny ..•. Dzieci, jak I oto. n:ój Atylla :wreszcie zlamal n~gę. w ataku I - To nic jeszcze ... Dziś ran-o Atylla 'Uparł 
ps:ue.zól w uiu... -- i iest w szpitalu ••. z n-0gą w g1ps1e. Szczę-- l się, żeby Ceza.rek grał rolę papieża Leona I ... 

- Czemu się pani nie wypmwadzi? 1 śeiem, d-0któr mówil, że się zrośnie ..• Ale du~ - Cezar - papieźem?l.„ To nonsens ..• 
- Nie mogę ..• Komornego nie plaeę... sze.H dusze tych dzieci - pan rozumie? Roz- ~ I ja to mówilam ... Ale Wercingeto~ 

Zresztą to nie pomogloby.„ Moje najhalaśliw~ kochane w wojnie .•• w militaryzmie.„ Przecie przypomniał, te Ceza:r Borgio by! kardynałem, 
XX. Cudowne dzieci podezas ~"Ojny, sze„. Zaraziły resztę... Ach, panie tyle niesz- to nie będzie zdo1ne żyć z ludźmi w Bożym mógl więc zostać i papieżem.„ Dzieci są ueu<r 
czyli Cie:rpienia pa.ni Militarskiej. częśii!... Czy pan wie, że Atylla złamał nogę? pokoju!L. Pan wie? - Alaryk podarl wczo. ne ... po ojcu ... Zresztą Atylla jest okropnie u-

Spojrzałem na nią podejrzliwie. Coś złe· raj historyę świętej Genowefy ... za to, że to party ... Pan wie, że musialam mu kupić d.re-
Pa.ni Militarska spotkała mnie w pr-0gu go musialo się dziać z jej gfową. „nie jest ksiąZka o w-0inie!"... wniany talerz-bo p!akal i na iadnym innym 

, z obwiązaną glową i napuehniętemi od lez -:. Aeh, p~~prasz~ pana.:. T~o te dzie~i _ Wszelako odkąd mąż pani wyjeehat„ 
1 
jeść nie chciat Powiada, że Atylla by! skr-01n· 

oezyma. tak m1 przewroc1ly ,mozg swo1em1 :nazwami. z armia rosyjska _ mocrfa pani tv zmienić... i ny i zawsze jada! na drewnianym talerzu. 
Zmizerniala bardzo.· Nie widziałem jej Sama zapominam się„. Ale, pozwoli Pan, że • • • "' I - Ma pani szczęście, źe iooe. dzieci nie 

od ezasu, kiedy jej mąż wyewakuowal się na pójdziemy do dzieciu.nego pokoju„. Cez.ar jest - Ach, panie, ja nie mam wplywu ... Już grają dworzan Atylli, bo ci zawsze jadali na 
wsehód z pewną międzynarodową siostrą ho:ry byfo za późno„. Wkrótce po ·wyjściu ojea dzię. 1 zlotych talerzach.„ 
mllosierdzia1 która przedtem bvla międzyna- c _·.„ r."""":i.''1,1 ci urządzi!y walną kampanię ... Zmusiły Józia ! 0 . p „ 1 1. . t . 

" , ~v- • , - wszem, grają„. -0p1a m 1 s11~ ez„. 
rodową szansonistką w Odesie, posiadala ja· _ To tak mąi mój nazwał najmłodsze;„ aby nazwai się Mik-0lajem M1kolajewiczem. j Chcieli z!otych talerzy _ ale powiedziałam. 
kieś międzynarodowe grecko-slowianskie po- urodzone na początku wojny„. Wacek by! Hindenbu'rgiem, F!'anek Macken- ' że Rosyanie zarekwirowali wszystko złoto ... i 
chodzenie, i w szpitalu Ujaulowskim, gdzie - Aha! rozumiem.„ To starszemu na i- senem, Stasiek Linsingenem ~i zbili mojego że, jeżeli cheą, to mogą dostać papier-0we ta· 
:pan Militerski bywał z obowiązku „korespon~ mię Atylla?.. Ale skąd ten tak nazwany ... u- I J6zi

1
'a na kwt :~~n~ jabłko, Chłopiec gorączko- lerze„. 

denta z placn boiu" Knl"U".r"' POP". łudn1·0 .... e- 1 „r-d"'."."n"". nr7,ed wo'n" ~. wa .. przez_ y'\.U,1.en i mia_! sińce .ieszcze mlesi.a.i;.· ·'l i '* - • b C"' n k" "' • -•"' " " " 1 "" :..v • 1, z. • ~·, . " · - A e po eo tl~~ nn po,rze ny •c?..are ·: 
g-0, skusila namiętnego dziellllikarza do ewa- - To mój czwarty tak się nazwaLsam... I potem. OoJąd zadne dziecko nie chce być Mi· 

1 
-· Cr.la s~t;lnn.„ Grnun momcni: hi::;tMyrz-

kuacyi wraz ie eipitalem w pamiętne d.ni "·" "·ie w :'=•»n·e„.1·e :n1'e nhee by" Jo'z1'eml ..... UYa- i kofo.jem. :Mikotajewi-czem i :r..abawa w wojnę 1' c< 't' 'T " ""''''1 -r. ··-a I' .. _„, """' u. "'" '"' v „ vv JJ.y, guy fl. y1.a CHHt ,if,vJS.~~- \lU cd.< lU \Z,> cirn 
przedsierpni?we, aby dzielił z nią nniedcile i cek jest teraz Napoleonem. Franek nazywa się ,,. :._~6!czesnbą u1st~a.. OdNteg-0

1 
czasu Ww.laś~i!:l I 11~ pro~bi.2 pa~ieia Leona I. żaden woj~v.:1ik 

rozkosze WOJUY"· \~r.c:r,,.m· getori'ks. A St""'i'ek Ala..u'·'... Ale . =rnc1 przy ra y 1m10na ·apo eonów. ęrcm$ ,., e eh" a ~ c ,,„,1 W''l. "'11„, na'"'•~~~ 
/f';; ~ •"'" ~.;i:r..1 ' , ..... 1 vl•t gra: w •,)'~· ·:;.hi ..... ~„ ~· t"e{.tt„. 

. „Caia Warnzawa" wiedziała -0 tym skan- · chodźmy.„ Cezarek leży sam ... Nie mam stu- l getorlksów, Alaryków i Atyllów i inne po- · Więc ·wywlekli mi elrnrę nicmn•.vh~ z koiys1;:i 
daliku, ale pani Militarska opowiadała za- iąrej ... T-0 tei przez wojnę! I dobne paskudne przezwiska pogańskie. Zde„ j - byfam w'i:edy w drugim pokoju -- (XJSa· 

wsze, ie J·eJ· ml'IŻ wstąpił do .,lemonów" Gol"- Dopeln· ~ pewn eh m "pula · p·e ! spotyzowaly mnie - muszę je tak :nazywać, dzili nn siole, jak na 1ronie i.., 
~ - , ~· ~- · iw:;zy · Y am .cyJ z 1 • l bo żadne nie przyjd:l'.ie z pc<lw6rza na wofa- -

rzyiisltiego, aby "Krwią swoją stwierdzić. to, luszkami i zasłoniwszy firanki nad kolebką I nie, ~eżeli 
3
.e wolać po ludzk-u: Franek, Wa- I -· Dzie;;],:u &padio?! 

co pisał" i musiał si~ cofnąć z ealą anniąt aby dziecka, które szci.ęśliwie. ze stanu krzyczące· I cek, St~.siek, Józiek! . J1 ~ Zgadł panL.Sz,cz.ę,;dc, i.;; 1ua::;n pndu· 
~·ytrwać przy swojej oryentacyi. Biedna k~ go przeszło w śpiący, pani Militarska głęboko • ~ szek reprezer;.towafo. stopnie tr~um papies1dt: 
bieta podeszal.a się, jak mogla.„ · westehrięill: I - A to nieszcześeie„ Le:cz może z.,abawa I g-0, hu dzieciak mógł się zabić ... Cóż pan na 

- Aeh, iak to ślicznie, że pan przysredll - Teraz opowiem panu wszystko po k{l- i, w te da·wne wojny nie jest b.k straszna„. I to? ... 
- Uważałem sobie za obowiązek na we· lei ... I "iyUomaczę, czemu pisałam do pana.„ I - Ach, panie! oni zastosowali ealą tech- \V iej chwili d:.J p~•k~i,ju wpa<.iła irójlrn 

. '.ltWanie pani.„ Obowiązek względem dawneg-0 Ch{·dzi mi o to, aby mi pan dal pewne' wska· ,. nikę nowoczesną d,o .;;woieb woje.u galshlchi malców, ubrnnyeh w papierowe hdmy, z o· 
kolegi redakeyjne~, który... · zówki pedo.gogiczne„. Nie śmiem sądzić męg4) hum~kicb., napoleonsldch... Ledme wybłaga- gromnemi paEGuni i ;,;zablruni, obayfa mni<.:; 

~ Walcl';y teraz w legionachf„. · męia„. Ale.„ w pierwszym roku wojny spa9

1

. lam, że przestali się bawić w „ewakuaeyę ar. z wnatikh:>.m, -,vlaz!a im .lwfana, zrubila mi za-
- Mniej więcej.„ Ale pani, widzę, chora„. czyl -0n zupelnie wychowanie moich dzieei„. mii r-0syjs. kie!", bo popalili mi wszystkie fi~ slic~;yh1ą prvpuzyeyę, abym "g!«ii r;;ilę ,12-een· 

· - Oeh, panie! Ja tej wojny "nie wytrzy;;; Niech pan wy-0braz.i sobie: ezytywal lm depe- ranki, kiedy <padli na pomysł :robienia ga~ tymetrowGj armaty" (fo sest baril:óu fatwti: nie 
mam ... Tm cii:gły hafas!... Uszy belą! sie wpjen.ne) k-0munikaty Glównod-0w·odzące- zów duszącyd:..„ Wczoraj ukryli się w ok{}a potrzebuie się pau ·wtmlu ru::1zać: :mv hG1hie-

Zdziwilem $ię: g-0 i.„ swoje korespóndencye z placu boju„. pach, t. j, w kąpiel'Owyn:. pokoju - wanna na- mv tvlko" prz,: Pa;;u rofaiU 0:1Tu.1mi}· huk"). 
· -- Przecież strzelania„. już dawno nie Pan wie - ja jestem z domu Pacyficka •.• Mu- zywa się teraz „Kaczy dół" - rozpalili piec i Ale ie jedno7:ześnie z kolebki -WJ.'dob;r•vać się 
·.;łychac... I eiafam na t-o potrzeć, jak mi się dzieci po- napetnili takim dymem_ wszystkie pokoje,. źe zaczął podeJrza.ny zapaeh, wlęc prędko poze. 

- A~h, ja nie o tem„, Ale dzieci ha1asują J wściekały! ..• Ciągle tylko bawią się w W{)jnę... niańka, mł-Od::za i kucharka zagonaly - z~- j gnałem dom pani Mi1itar:01·:iej, mim-0 zape-
na podworzu usts:wleznie .. ." I Z~rati~y calą dziatwę :1 dom;i··· Na po~v·órzu. brafo je wez.oraj Pog-0t-0vde! - ia dntąd noszę wniei'i, ze to nit\: - tylko Ceza.rek fabrykuje 

._ Zd~łe mi się, że jest bardzo cicho. wieczme R:o~enda ..• nleludzkie wrzaski ... huk opaskę na glowie ... a Cezarek jest chor~„. l gazY. d1~sząc~t 
- Dz1s wszystkie posz1:3: na po!Jis skau- b~bnów.„ Czasem :rozbijają sobie glo"'Y_·- I , ,_, A :to awantura~ ~, „ „ _ ~ Leo Belmont. 
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Kał endarzvk„ 
.._„ ........ "".„ ... „ .... „.-.„. ___ 

D z i ś Cyryla i Metodego. 
Jutr.o Elżbiety. 

Wschód s1o:ńea o godz. 4 m. 47. 
Zachód o go-dz. 9 m. 21. 

·' 

Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert Wagnero'\\'Ski. Dyr. Al. 

Turner. 

.Rocniee. 
Dnia 7 r. 1136. Papież Innocenty II w Pizie za

twierdza arcybisln1powi gnieznień
skiemu. ks. Jakóbowi ze Znina, u
. posażenie archidyecezyi. 

1572. 

1792. 

W Knyszynie przeniósł się do 
wieczności król Zygmunt II Au
gust, jako po mieczu potomek o
statni króla Wladyslawa II Ja
gielly. 
Tadeusz Kościuszko zadaje Mo
skalom porażkę pod Włodzimie
rzem WolyńskinI. 

Xronika łóBzka. 
P. prezydent polieyi v. Oppen opnszcm 

Łódź. 

P. prezydent policyi w Łodzi v. Oppen, 
jak się dowiadujemy ze źródla urzędowego, 
zostal pow-0lany do Berlina jako zastępca pre
zesa urzędu· do spraw żywnościowych, eksce
lencyi v. Batockfogo, i juri w najbliższych 
druach uda się do Berlin~ by objąć swój no
wy urząd. W sprawie obsadzenia prezyden
tury pólfoyi w Łodzi nie powzięto jeszcze żad
uej decyzyi. 

Zmniejszenie liczby szpitali. 
Na środowem posiedzeniu Wydzialu zdr-0-

w-0tności postanowiono zamknąć jeden z do
mów izolaeyjnych i szpital dla chorych na ty
fus przy ul. Drewnowskiej Nr. 72/75. Od 
wczoraj zaprzestano tam przyjmować nowych 
chorych, z chwilą zaś wypisania się ostatnie
gn chorego sżpital zostanie zamknięty. 

W przyszłości iunkcyonować będą dwa 
.szpitale dla chorych zakaźnych, a mianowieie 
stary szpital. przy ul. Łąkowej, gdzie po wypi
saniu się chorych na tyfus, otwarte zostaną 
iymezasowe oddzialy dla chorych na ospę i 
szkarlatynę, - oraz centralny szpital dla za
kaźnych w Radogoszczu. W tym ostatnim do 
trzech .ilS'tniejąeych wielki-eh pawilonów nieda
wno sumptem miasta dobudowano trzy ba
raki. 

Red'Ukcya liezby szpitali okazała się mo
żliwą z 1i-0w-0du ·znacznego zmniejszenia i wi
d-0cznego wygasania epidemii tyfusu. Z tej 
racyi też miasto zwija jeszcze niektóre urzą
dzenia sanitarne, z wykluezeniem atoli 3-ch 
punktów kąpielowych, które i nadal będą u
trzymywane. 

Z Rady miejskiej. 
J'a'k się dowiadujemy, na środę [12 b. m., 

~wolane będzie zebranie Rady miejskiej. 

Rozdawnictwo mleka. 
Stow. „Kropla. mleka" urządzilo szósty 

punkt rozdawnictwa mleka dla niemowląt, 
przy ul. Rybnej Nr. 10. We wszystkich punk
tach w'ydają dziennie mleko 200 matkom. 

Kursy naukowe. 
Przy żyd. Stow. szk-0lnem i oświatowem 

. lrganizowane są kursy naukowe dla czlon
ków, podzielone na dwie grupy: przyr-0dniezą 
i humanitarną. 

Ze Sto-w. akuszerek. 
Wczoraj odbyl-0 się ogólne zebranie aku

szerek pod przewodńictwem prezesowe i,. p. 
Wróblewskiej. Okazale się, iż z ogólnej cy
fry 350 pra1'ty1..-ujących w Łodzi akuszerek, 
stowarzyszonych jest tylko 51.. Kwestya wy
uajmu własnego lokalu tymczasem została 
ndloźona ze względów materyalnych, jak ró
wnież sprawa wydawania zapomóg. Ze zrobio
nego inwentarza okazało się, źe Stow. posia
da w gotówce 150 rb. i kilkanaście rb. w uten
i;yliach. 

Praca skautów. 
Część mlodzieźy należąca do miejscowego 

skautingu wystarała się o pracę u okolicznych 
obywateli, celem spędzenia miesięcy waka
cyjnych na wsi. Praca polega na pomocy 
przy sianokosach, żniwach, karcz')waniu pni, 
naprawie uszkodz.onych grobli, mostów i t. p. 
Za pracę dzienną od 6 do 7 g-Odzin mlodzież 
otrzymuje calodzienne utrzyma.zje i mieszka
nie. Ou 1-go b. m. wyjechało już okolo 60 
skautów. Obywatele odnoszą się do ntlodzie
ty bardzo sympatycz.nie. Na kolegów, których 
środki materyalne nie nozwalają na korzysta-

GODZIN:ir 

f nie z letnich wywczasów a \Viek nie nadaje 
I się do pracy, starsz.a ml:odziez postanowila się 

POUSKI. 

z mieszkania Emila Mira, przy ·ulicy Widzew
skiej 82, skradziono palto wartości 140 rb. 

Z domu Juliusza GGldberga, przy ul. Wschod
niej 72, skradziono ze wszystkich pustych mieszkań 
szyby. I

! dobrowolnie opodatkować w miarę możności 
od 1 do 2 rb. miesięcznie i z zebranej w ten 
sposób sumy dać moznośó najbardziej potrze
bującym malcom skorzystania ze świeżego 
puwietrza. 

Ze Stow. „Ezri>". 
Istniejąey przy Stow. zaklad leezniczy <Da 

biedny<ih żydów niebawem zakończy pierw
szy okres rozdawnictwa mleka, kefiru7 oraz 
wód mineralnych. Na następny okres zapi
sa1o się 60 kandydatów. Stow. "Ezro" nieza
długo przystąpi do rozdawnictwa mleka. dla 
niemowląt. 

I . Z Kalisza. 
Korespondeneya własna „Godz. Pol.". 

Odczyt maj<>ra Morahta., 
Major Moraht w odczycie swoinl w d. 9 b. m. 

zilustruje w oświetleniu krytyeznem obecną sytna~ 
cyę wojenną, dając nam możliwie wszechstronne 
pojęcie o przebiegu ea'lej wo-jny do ostatniej chwili . 
Interesujący ten odczyt, jak było do przewidzenia, 
wzbudzil w naszem mieście niezwykle zaciekawie
nia Popyt na bilety jest bardzo znaczny, to też 
przypuszczać należy, że sala koncertowa zapełniona 
będzie po brzegi publfoznością. Pozostale bilety są 
do nabycia w czytelni ,,Nowości" Alireda. Straucha, 
Dzielna 16. 

Z gminy iydowskiej. 
Gmina żydowska zawiadomila magistrat, że o

becnie w przytułku dla umyslowo choryeh znajduje 
się 46 pensyonarzy, a pod opieką gminy - 90 sie
rot, których utrzyma.nie wynosi miesięcznie 1,030 r. 

Za miasto. 
· W olbrzymiej większości rodzin łódzkich OO.by

wa się skrupulatny przegląd krzaków genealogicz
nych i dGkumentów rodzinnych, celem odszukania 
w rodzie jakiegoś obywatela .ziemskiego, księdza, 
chlapa, kupca z malego miasteczka, mełameda, ko
wala, pachciarza, wogóle osobistości, osiadlej na 
wsi, lub w jakiejś dziurze, zabitej deskami. Przed 
wojną wielu z tych krewniaków się nie znalo, wielu 
znać nie chcialo. Dziś jednak czasy się zmienily. 
Legenda o dobro.byeie wiejskim zbyt jest głośną i 
prawdopodobną, by człek zaniedba! spo$Qbn00ci. do 
nawiedzania milych krewniaków. 

Jadą tedy na wieś skoligaceni z wieśniakami 
mieszczuchy, wioząc tam uczucia rodzinne i apetyty. 
Wieś jest gościnna i o ile jedzie się do niej z ser
cem, a nie z tyfusem, . rada dzieli się „ezem chata 
bogata". Podobnież male miasteczka. 

Dzięki tej okoliczności, miasteczka i wsie, po
łożone nawet w znacznem oddaleniu od Łodzi, kar
mią, a nawet tuczą, setki mieszkańców Nec-Mancze
steru. Nie jest fo atoli kres emigracyi. Po wszyst
kich drogach od rana do nocy ciągną jeszcze, coraz 
nG,ve gromady „kreWI1iaków". 

Tak to się Łódź - rozprzestrzenia. 
Gwzej jest z letniskami, po których wiele so

bie obiecywano. PolGZ-One w blizkości· ŁGdzi, nara
żone są na takie same ewentualności prowiantowe; 
jak i ona sama, a drożyzna bodaj że większa. 

To też i letnicy udają się „za żerem" do wsi i 
miasteczek odleglejszych. Wędró,wkę tę możnaby 

uważać za spacer dla przyjemności, gdyby wątpli
wość tej przyjemności nie rzucała się nazbyt w oczy. 

Z parku Poniatowskiego. 

Aleję przed parkiem Poniatowskiego przy ulicy 
Pańskiej zaczęto wczoraj ogradzać baryerą żelazną. 
Przed wojną byla tu baryera drewniana. 

Wichura. 

Wichura onegdajsza zerwala dach z 4-piętrowej 
kamienicy Edmunda Szwaba przy ul. Dębowej. 
Dach spa<ll z odległości 10 metrów na posesyę są
siednią. Na szczęście nikt z ludzi szwanku nie po
niósl. Szlwda materyalna sięga 4,000 rb. 

Prócz tego silą wichru zerwanych zosuilo kilka 
płotów drewnianych. 

Z Helenowa .. 
Kasa w Helenowie sprzedawała dotąd bilety 

abonamentowe 10.wejśeiowe. Obecnie, prócz tych, 
można nabywać w kasie bilety na 20 wejść. 

Z Polskiego Tow. krajoznawczego. 
W niedzielę, dnia 9 lipca, odbędŻie się 

wycieczka ezfo-nków łódzkiego oddziału Pol
skieg-0 Towarzystwa krajoznawczego d-0 K-0n
śtantynowa, Porszewic i Górki P~bianiekiej. 
Punkt zborny na stacyi"tramw. konstantynow-
skich o godz. 8 m. 20 ran-0. . . 

Zapisy przyjmowane będą w piątek I so
botę (dn; 7 i 8 b. m.) w lokalu T<1warzyst~a, 
PL trkowska 91, pomiędzy gooz. 6}11 - 8 Vv"'le- • 
cwrem. 

Zama.eh samobóJczY. 

W parku 3 Tutaja znii.leziono wcz:oraj 22-letnieg? 
Jana L„. leżącego we krwi, !Z wi~~ raną n~ szyi. 
Okazało się, że L. w celu sa~obo1c:zym malował 
odebrać sobie życie przez po;v•esze:i1e, gdy to. mu 
się nie udal<l, przerżnął sobie BZYlę scyzorykieD?-· 
W stanie cieżkim odwieziono go do szpitala na Wi-
dzewie. " 

Kradzieże. 

z fabryki Greenwooda, I:~ ul. Mikolałe~vskiej, 
skradziono dwa pasy transm1snne wartości DOO rb. 

z fabryki Gustawa Buhlego, -pr~ .ul .. Ąleksan
drowskiej 24, skradziom:i pas transmJSylnY I m. war
tości 200 rubli. 

Miasto latem. 

Pod jednym względem mieszkańcy Kali
sza pozostaną zawsze uprzywilejowani. Nie 
potrzebują nigdy suszyć sobie glowy nad tem, 
gdzie podziać się mają przez lato. · · 

Nie ulega wątpliwości, że u nas jest w le
eie stokroć piękniej, niż we wszystkich.„ 
łódzkich Rudach. Czy może być coś piękniej
szego -i~dziej pożądanego latem, jak woda 
i bogata roślińność. Kalisz ma jedno i dru-

. gie. Mamy cie~ste aleje i zakątki, gdzie za
wsze z książką można się schronić przed zgiel
kiem; mamy laski i ob-szerne, pelrre słońc; 
trawniki; są place tennis owe i place do kr 
kieta, place dla dzieci i boiska dla mlodz: 
ży. Słowem mamy wszystko, czego drns .. 
łódzkiego, naprzyklad; letnika zapragnąć h:.r 
mogla. W.ody mamy obfitość wielką. Caly 
ogromny park podzielony jest rzęką na szereg 
wysp, pomiędzy któremi przerzucono mosty 
i krążą promy, ulubic>na rozrywka dzieci. 
Wśród drzew spoczywają senne zielone głębie 
stawów. UrCJ<Czystą ciszę parku naruszają je-. 
dynie stlumi-One echa wodospadów, na b-Oez
nych odnogach rzeki, gdzie spienione w-Ody z 
hukiem spadają z kilkumetrowej wysokości. 

Gdy wzrok nasz, zmęczony ciasnotą drzew 
spocząć chce na szerokich przestrzeniach, 
wchodzimy na taras, wysunięty glęboko w 
rz.ekę, w miejscu, gdzie z różnych stron na<l
biegaią rozdwojone wody Prosny, by złączyć 
się tutaj w jedną szeroką wstęgę. Wraz z nią 
spojrzenie nasze biegnie w dal na pola i lą
ki, aż oprze się na sinej wstędze lasów i zie
lonych wzgórzach, okalających dolinę rzeki. 

Kaliszanie z zamilowaniem uprawiają 
sport wioślarski, to też rzeka roi się teraz 'Od 
lo<lzi wszelkiego rodzaju i kalibru, od malut
kiego, jak lupina 6rzecha, kajaczku, do „po
tężnej" sześciowioslówki wioślarskiej. 

Cudnie jest na rzece wieczorem, gdy zni
ka żar dzienny, a szeregi . pochylonych nad 
rzeką di-zew nadają brzegom fanfastyczny i 
tajemniczy wygląd. 

W miejscach szerszych nieocenione brze
gi zlewają się z wodą. Wówczas z lodzi wy
zgląda rzeka, jak wielkie wY-<Hużone jezioro, 
na które w noce księżycowe cudne srebrne 
kladną się smugi. 

W samym parku nastroi ten i ciszę wie
czorną rzeki przerywają często dźwięki muzy
ki, wybiegające z polożoo.yeh nad Prosną ka
baretów. 

Kalisz się bawi! 
Dziwi to przyjezdnych, jak można się tak 

bawić wśród ruin. A jednak... Niezbadane 
sa zawilości duszv ludzkiej~ 

• Może znę-k"any sterczącemi dokola ruina
mi, które, jak szkielety, szczerzą doń zęby, 
gdziekolwiek się zwróci, ucieka · Kaliszanin 
do kabaretu, by tam pięknym tańcem, swa
wolną piosenką zagluszyć się, zapomnieć. Ma
my zresztą spory zastęp nieczułych na nie ry
cerzy spelmlacyi - są to „stamgaści" ka<ba
retowi. 

Więc muzyka gra, wybiegając daleko po 
za mury lokalu, aż do gromadzących się w po
blizkich alejach tłumów ·ludzkich, spragnio
nych muzyki, lecz pozbawionych gotówki. Dla 
tych ostatnich urządza także miasto 2 razy ty
godniowo koncerty muzyki wojskowej w 
parku. 

Takim jest Kalisz w lecie, - nie dziw 
więc, ·że mimo gruzów lgniemy doń i wyjeż
dżać nam niesporo. Przeciwnie, zapraszamy 
do nas tych, którzy chcieliby polączyć warun
ki życia miejskiego ze wszystkieini przyjem
nościami badów i letnisk podmiejskich. Pro-
simy bardz.o, :przyjeżdżajcie. B. 

Z Siedlec. 
(Kor_espondencya własna ,;Godi;. PoL") .. 

Pri:ednówek. - Ze szkół. - Straż ognfowa. 
Tow. kredytowe. Oś'\'l<ietlenie. 

Zaczynamy wchodzić w z.nak „ogórka". 
Z chwilą r:ozpoczęcia wakacyj w szkołach, 

Siedlce zawsze wpadały w „ogórkowe" odrę
twienie z powodu wyjazdu na letniska tych 
nielicznych domów, 1.-tóre w życiu spolecznem 
miasta brały czynny udział. W roku bjeżącym 
o letniskach prawie mowy niema, Glówną 

przeszkodę stanowi tu przedewszystkiern brak 
gotówki, dający odczuwać się wszędzie. Zre
sztą w sżeregu kłopotów codziennych siedlcza
nie myślą nie tyle o v,.-ypoczynku wakacyinym, 
ile .o jakiem lakiem przeżyciu Spokojnem niie-
sięcy letnich - przednówkov.'Ych. . 

. 21 czerwca zakończyły rok szkolny dwie 
8-klasowe szkolv siedleckie, (męska M. Asla
nowicza i zeński J. Barszczewskiej), -0 których 
wspomniałem w zeszłej koresponde:ncyi z te
go względu, że szkoły te odbyly egzaminy o
stateczne przy udziale delegata warsżawskiej 
delegacyi · egzaminacyjnej, a więc pozyskaly 
praw-0 wolnego wstępu do wyższych uezelni 

ł. 

Nr. 181. 

(z uniwersytetem i politechniką na czele) <na 
swych maturzystek i maturzystów. 

Zastęp ml-Odzieży, koń.eząeej wspomniane 
szkioly w roku bieżącym, nie jest zbyt liczny. 
8-klasową szkołę męską M. Aslanowicza ukoń~ 
czyli pp.: Damrosz, Kai!.zyński, Krasnodębski, 
Krauze, Miodusżewski; Pszczólkowski, Sam~ 
barski Skup Turewicz i Wolski. Szkoła 8-kla
sowa kńska' J. Barszczewskiej ·wypuściła trzy 
maturzystki, pp.: .Czamoeką, · Miedzińską i 
Walczyńską. 

Tak zwany „p-0pis" poląezonyeh dwóch 
wspomnianych szkól miał w roku bieżąeym 
charakter wYiątkow-0 uroczysty, gdyż ze świę
tem wręczenia· świadectw dojrzałości zbiegió 
się święto drugie - dziesięcioletni jubileusz 
szkoły polskiej na gruneie Królestwa, zrodz-0-
nej - jak wiadomo - śród świstu nahajek w 
okresie rewolucyjnym. Uroczystość popisu 
przeplatały liczne przemówienia, śpiew chó
ralny i orkiestra uczni-0wska, oraz wystawa 
' ·ac młodzieży szkolnej. 

Następnego dnia odbył się popis gim.na
. any uczniów szkoly męskiej, oraz prodµk-

:' e drużyn harcerskieh (skautowycli). Licznie· 
zebrana publfozność żywym, serdecznym okla
skiem witala i żegnała karne szeregi mlod.zi:e„ 
ży, wykonywującej ze znakomitą. sprawnością 
ćwiczenia gimnastyczne i harcerskie. . 

P-o tych uroczystościaeh szkofy siedleclria · 
zamknęly swe podwoje na prz~eiąg dwócli 
mięsiecy letni.eh, by po wakacyJnym wypo
czynku powrqclć do tak· owocnej pracy z no-. 
·wym zasobem sil i energii. . 

W ostatnią niedzielę czerwoową w parku 
miejskim urządzi1a zabawę z bogatą loteryą 
fantowa siedlecka straż ogni-0wa oeh-0tnic.za,, 
przezru;czając dochód z zabawY na dokom~le-: 
towanie -0rganizującej się orkiestry strazae-; 
ki ej. Dzielna siedl~ka drużyna ogni·owa ~ gzy..' 
kuje się do uroczystego obehod:1 roez~cy swe:! 
go istnienia, ldóra przy:padme w p1erwsze;;-
polowie sierpnia. . 

Ze spraw miejskich zanotować należy, 
prze<lewszystkiem jed-en dodatni objaw - to 
wskrzeszenie siedleckiego Towarzystwa Krew 
dytowego Miejskiego. Oblęd ewakuacyjny, pa
nujący epidemicznie w sierpniu :roku z.eszle
go, udzielil się i dyrekcyi Towarzystwa. Pre-. 
zes, naczelnik biura i wszyscy urzędnicy, nie 
wyląezając woźnych - spakowali swe manat•, 
ki i uciekli do „bezpieczniejszych" miejscowo-, 
ści „szerokiej" Rosyi, zamykając na klucz · 
wszystkie akta i calą działalność T-0warzystwa. 
• U cieczka taka wielu stowarzyszonym wy. 

pa<lfa na rękę, g<lyz nie potrzebowali w pxze- . 
ciągu roku oplacać rat. Znalazl-0 ~ię wsza~ 
gron.o osób, które potrafilo zrozumieć ca1ą nI&-'' 

normaln-0ść samobójczej śmierci T-0warzystwa 
i zajęło śię jeg-0 wskrzeszeniem. 

Obecnie wskrzeszona Dyrelmya Towarzy
stwa Kredyt-Owego m. Siedlec zaezęla swe 
cz:1rnności w następującym skladzie: prezes -" · 
rejent Brodziński, dyrektorzy - Br. Olex i S. 
Gutgeld; zastępcy - T. Milkowski i J. Gryn· 
berg. 

Notowana przezemnie w zeszłej korespon
dencyi sprawa instalacyi oświetlenia elektry
cznecr-0 w Siedlcach zaczyna powoli wchodzie 
w fa';.ę realizacyi. . Zarząd miejski prowadzi 
zbliżające się już ku końcowi rok-0wania z je
dna z firm warszawskich, która prawdopodob
nie" już w pierwszych dniach lipcach rozpoell
nie pracę dokoła urządzenia tej tak niezbęd-
nej dla Siedlec inowacyi. m. 

Z Radomia. 
(Korespondencya własna „Godz.~ Pot"). -

Zwątpienie szerokotorowców. 
Ciekawe wprost nieoczekiwane refleksye 

i wątpliwolci zrodziła ofenzywa . rosyjs'ka 
wśród szerokotorowców. Ot-0 na porządek 
dzienny ·wpl:y11ęlo calkiem plafoni-czne zagad
nienie: czy życzyć Rosyanom (oczywiście w· 
duchu) zwycięstwa i ura - powrotu do ~
domia, czy też modlić się (dla pewn-0śc~ ta~e .. 
w duchu, o zlamanie ofenzywy przed -0s1~1~ . 
ciem celu. I oto szerokotorowcy p~dzierz
gnęli się nagle w Hamletów: być albo nie 
być.„ . . . . ~ 

· W rezultaeie ..,.- tak przynaJDmleJ utrzy-
muje „Gazeta Radomska" - uznano, że po-' 
wrót Rosyi na ziemie polskie byłby dla nas 
n aj w i ę ks ze m n i es z cz _ę ś c ~ em.'. jakie. 
by nas spotkać mogło w czasie te! w-01ny. Je: 
den z dotychczaso.wy·ch wyznawców oryenta~yi 
knuta przyszedl nagle do wniosku, źe z"'.Yc~ę
skie i pragnące lupu czynownictw-0 rosy,:1skie, 
jak szarańcza, rzucilob;- się na spoteczenstwo,: 
które naraziłoby się na ciężkie i bolesne PJ'.Z&- . 
życia. Inny czciciel Dmowskiego p~wziąl prze-, 
konanie i·ż powrót Ros:yi stal:by się zgubnym 
przede~szystkiem dla wsi. Znając ·· chłopa . 
polskiego, twierdzi on; wiem, że chlop .t~~' 
demoralizowany i nęoony przez rząd roSYJ'SKl, 
w razie powrotu demoralizator~w rzucil?Y si~. 
poprostu w ich objęcia, co miałoby moobli
czalne ze. stanowiska narodowego następstwa. 
Kopany dotąd przez ~ząd · rosy!ski ?rzedzial 
między dw-0rem i wsią poglęb1lby się znacz
nie. 

Takie oio · refleksye obudziła ostatnia a..· 
ienzywa rosyjska - ~ t? nietylko w !l~domi:i
Na calej ziemi polskieJ coraz bardz1eJ zwęza. 
sie szeroki. tor oryentacyi wsc!iodniej. . · ·· 

- K. J. 



WA-RSZAWA. 
. i 

Xronika wars wska, 
Przed wyoorami. 

, „ loJ Wybt>ry we wlaśeiwem tego slowa 
znaezeniu odbędą się tylko w ku.ryj. III-ej (in
t~Jige11eyi zawodowej), oraz w VI-ogó1nej. 
III-a kurya Wybiera grupami, zwyczajną 
większością głosów .. VI-a glosuje na listy~ 
których ogółem zgloszono 6. 

z. poleeenia komisarza wyborczego zaczę
to urządzać lokale do glosowania w poszcze.. 
góJnych··okręgach wyborczy.eh. Jednocześnie 
w magistracie przystąpiono do odświeżania 
urn wyborczych, które od ostatnich wyiborów 
dr, D1lmy uległy ·zniszczeniu. 
Według dotychczasowych oblfozeń, w przy

. mej Radzie miejskie i . najliczm.iej reprezento
wani· będą_ kupcy i pTZemysfowcy, inżyniero
wie; prawnicy i lekarze. 

wźa dla prasy w sali obrad Ra.dy miejskiej 
ma być u:rządiz:ona na galeryi naprzeeiwko 

mównicy. Miejsce to. jest zbyt oddal'One od 
stołll prezydyal.Iiego i od mównicy. Wobec 
crego pożądane byłoby, aby loża prasowa by
Ia urządzona na dole, bliżej mównicy, tak, jak 
w sala-eh obrad w parlamentaeh i w innych 
\nstytucyach. 

. ;-;;:' Pożyczka ga.zowa. 
'(o)" Woboo krytycznego stanu finansów 

miasta, Zarząd miejski uchwalil odroczyć do 
1 stycznia r. 1917 spłatę„ ud.ziefo.nej miastu po
życzki przez Towarzystwo gazowe w sumie 
miliona rubli, polecając Towarzystwu przypa
dające na rzecz miasta dochody od zueytego 
gazu wnooić w dalszym· ciągu do kasy miej
ski.ej, bez strącania tyc)l kwot na rachunek 
splaty pożyczki. 

Roboty publiczne. 
'(o)° Sprawa pTZedlużenia alei Trzeciego 

Maja od mostu ks. Poniatowskiego przez Sa
ską Kępę, odroczona z.ostała przez Zarząd 
miejski do i] stycznia r. 1917. Wedlug opra
cowanego przez Komisyę robót publicznych 
projektu, kaszt robót na Saskiej Kępie miał 
>V-ynosić 40,000 rb. Przy robotach mialo zna
leść zatrudnienie przeszło 400 ludzi w ciągu 
150 dni. Chcąc dać zarobek dla po~bawionych 
pracy, komisya robót publicznych uzyskała 
pozwolenie na zrównanie z ziemią walu for
tecznego, znajdującego się pomiędzy srosą 
Belwede1'Ską za parkiem Sieleckim z Czernia
kowem. Ziemia z tego _walu będzie użyta na 
zrównanie spadku nowoplanowanej ul. Par
kowej, wzdłuż zębatego t-Oru kolejki'. Wilawow
skiej. Dla dowozu ziemi \Vzdluiż walu forte
cznego kolejka Wilanowska urządziła drugi 
'or kolej•owy. 

Budynki po rogatkach. 
·(o) P-0d przewodnictwem naezelnika 

Sekcyi majątków miejskich p. Klasowskiego 
Zarząd miejski utworzyć komisyę dla rozwa
żenia sprawy użytkowa:nia d10mków, pożosta
lych po skasowaniu rogatek. 

Wyższa szkoła ogrodnicza. 
(o) Rada wydziału ogrodniczego Tow. 

Irursów naukowych postaniowila przekształcić 
wyższe kursa ogrodnicze na wyższą szkolę o
grodniczą przy Tow. kursów naukowych na 
jej zaś dyrektora zaprosić z dn. 1 sierpnia 
1916 r. p. Wt Gorjaczkowskiego. Zapisy do 
wyżsżej sikoly ogrodniczej przyjmuje kance
larya Towarzystwa Kursów naukowych przy 
uL Kaliksta nr. 8, III pięh·o, w godzinach biu
rDwyrh. Od kandydatów na slucha·czów rze
rz.ywistych w;ymagane są świadectwa z ukoń-
czer,ia szkoly średniej. · 

Knrs dla geometrow. 
(o) Zarząd l-ursu dla geometrów zawia

~amia, że wyklady rozpoczynają się dnia 15 
lipca. Zapisy pnyjmuje Sekretaryat w gma
chu chenmznym .Pol~tecimiki Warszawskiej, 
uL Polna 3, oodz1enme od godziny 4 do 6 po 
polu dniu. 

Oryginalna kooperatywa. 
(o) W domu Nr. 11.-13 przy ul. Kroeh

malnej zaczęla w tych dniach funkcyonować 
kooperatywa, do której za.pisali się jedynie 
mieszkańcy tego domu, ale liczba ich w tym 
olbrzymim domu wyn-osi około 1,200. Są to 
przeważnie ubodzy rzemieślnicy i handlarze. 
WłaściCiel tego domu dal darmo na sklad lo
kal .złożony z. 3 pokoi, oraz kilkaset rubli na 
kap.1t~l zakładowy. Udzial czlonkiowski wy. 
nosi v marek. 

Znakomity poeta wiedeński w War8Za~e. 
.Ba~'i. V: Warszawie Hugo v. Hofmannsthal, 

: n~~głosn:eJszy poeta, jakiego wydala w ostat
: me~ cz~:;ac~ Austrya. .Juź jako siedemnasto
~ Ie~: ~Hodz:ieniec 'wydal zbiór wierszy, który 
; zw.oc1~ nru: powszechną uwagę. Z początku 
1V.P,ravnal meomal wyląeżnie P-Oezyę liryczną. 

- cl 

PODS!r!. 

Potem przerzucil się do dramatu. Najbardziej 
znane jego utwory dramatyczne są: „Awan
turnik i śpiewaczka", „Uratowan;t Weneeya", 
,,Edyp i Sfinks", „Kawaler Róży", oraz „Elek
tra", która w jego wers:Yi graną byla i na sce:
nie warszawskiei. 

• siłowir zapro<yadzić 1en do celi. Wówezas jeden i 

l
i z nich uderzyl Ryniewicza łopatą w gfowę i zadał li 

mu dwie glebokie rany, drugi zaś - zasypywał 

R. oezy pi;skiem. Na wszczęty alarm przybiegło o-
1 I 
śmiu zwykłych aresztantów, odsiadujących kilko-

R. v. Hofmannsthal urod'Zil się w roku 
1874. Jest przeto najmlodszym z tej trójcy 
P-Oetów, d'° której należą Artur Stnitzfor i 
Piotr Altenberg, a k'tóra stanowi dumę stolicy 
naddunajskiej. 

dniowe kary i st.anęfo w obronie dozorcy. Konio
kradów ujęto, w chwili gdy usil-0wali przesadzić 
wysoki parkan więzienny. Ranioneg& d07,orcę 

przywieziono do Warsza.W)" i umieszczono w, szpi-
l talu Dzi~ciąt.ka Je:z;us. 

W piątek, dn. 7 b. m. v. Hofmannsthal 
wygfosi w salach Redutowych odczyt p. t. „Au
strya w zwierciadle swojej poezyi". Odczyt 
ten pociągnie· zapewne i publiczność polską, 
wśród której poeta wiedeński ma: licznych go
rących wielbideli. 

P. v. Hofmannsthal został zresztą bardzo 
życzliwie przyjęty przez wyższe sfery towarzy
skie Warszawy. J_>rzed paru dniami podejmo
wali g-0 śniadaniem Zd.zisl. ~- Lubomirscy. I 

L~terya dobroczynna R. G. O. -
1 (o) Odbywająca się już od trzech tygo- 1 

dni sprzedaż losów lioteryi dobroczynnej Ra· 
dy Głównej opiekuńczej wzbudziła wśród o
gólu duże zainteresowanie zarówno w W ar
szawie, iak i na prowincyj, która zostala zao". 
patnona w bilety loteryjne za pośrednictwem 
prowincyonalnych Rad opieku:4.ezych. Zarząd 
1'oteryi czyni już starania w celu wynalezienia, 
odpowiedniego Lokalu na salę losowania, 
mająeego gię odbyć w dniu 2 października. 
Zarząd bowiem loteryi R. G. O. postanowil
jak to bylo pral>.."tylmwane przez loteryę kla
syc:mą Królestwa Bolskiego - zastosować pu
blicz;ny system losowania. Przy cią,,,<7llieniu 
:Meryi dobroczynnej R. G. O. będą mogły u
czestniczyć osoby zainteresowane, śledzić za 

. przebiegiem zarówno wkladania losów do ko-
la, jak i wyeiągania numerów i ogłaszaniu 
wygranych. 

Licjtaćya na portret. 
{o) Od komitetu kwesty „Ratujcie azie· 

ci" otrzymaliśmy komunikat następujący: 
Jak wiadomo dyrektor szkoły Sztuk Pięk-nych 
Stanfolaw Lentz, zaofiarowal laskawie nama
L•wać portret tego ze zwiedzających Wysta
wę, kto zaofiaruje największą sumę na rzecz 
kwesty ,iRatujcie dzieci~'. Wielkość portre
tu ozna:::zona jest podlug ramy, wystawione w 
westibulu wystawy „Dziecko w Sztuce". Pan 
L. G. zlożyl już o:i'erlę w ilości 250 rb. a p. S. 
,J. podv:yższyl te sumę do rubli 300. Komitet 
uprasza o skladanie w k:,mcelaryi „Zachęty" 
dalszych ofert z załączeniem nazwiska i adre
sów w zapieczętowanych kopertach z wymie
nieniem na kopercie zaofiarowanej sumy. 
Koperta z zaofiarowaną największą sumą bę
dzie otworzona róv:nieź w ostatnim dhiu Wy
stawy, a. dnia następnego oiiarodawca po uisz
czeniu należnej sumy będzie mógł z odpo
wiedniem zaświadczeniem Komitetu zwrócić 
się do artysty dla poz.owania do portretu. 

Droga tamili. 
Powalana przez zarząd miasta komisya 

rozwaiyfa proiekt p:rzedlużenia Alei 3 maja 
na prawYID brzegu Wisły, czyli t. zw. po war
szawsku, cierniowej drogi familijnej. Komi
sya wni-Osla o odroczenie tej sprawy do dn. 1 
grudnia r. b., t. j. d'O chwili, w której zarząd 
miasta będzie posiadać opracowany już plan 
regulacyjny miasta w granicach ()becneg-0 je
go obszaru. 

Z prasy. 
Ukazal się pierwszy numer „Jedn'Ości ro

botniczej", pisma socyalistycznego, poświęco
nego interesom klasy pracującej. Pismo to 
sfoi na stanowisku prawicy P. P. S. Pierwszy 
numer jest bardzo ożywiony; zawiera obok 
wstępnego artykułu p. n. „Nasze zadania na 
dziś" obszerną kronikę wyborczą1 zabarwioną 
p.o części ciętym dowcipem. W odcinku mie
ści się artykrul'. G. Danilowskiego p. t. „Prze
chodzień". 

Pismo podpisuje jako redaktor i wydaw
ca Stan. Arciszewski. 

(Q) Osfaini numer „Kroniki Buchaltera", 
jedynego obecnie u lias organu, poświęconego 
umiejętnościom handlowym, a przeważnie ra
chunkowości, redagowanego przez p. Aleksan
dra Morozewicza, zamieścil obszerniejszą fa
chową prace redaktora p. t. · „Rewizya buchal
teryjna", oraz niemniej interesujące uwagi p. 
Edwarda Dutlingera o towarzystwaeh akcyj
nyc.h pod w-zględem rewizyi ksiąg i zestawia
nia bilansów. Prócz tego p. Al. Morozewicz 
poddał w tymże numerze krytycznej ocenie 
.11iektóre bilanse tegoroeżne różnych organi
zacyj społecznych. Z oeeny tej okazuje się, 
że . wiele zasobnych nawet instytucyj nie sta
ra się o odpowiednie racyoonalne prowadze

. nie ksiąg i uikladanie bilansów, co ze wzglę-
du na dobro ogólne J porządek społeczny jest 
g-0dne nagany. ' l. 

Dd(';fuy dozorca wi~denny. 

W nurtach Wisły. 

(o) Podcz1s kąpieli na Wiśle ufonąl student 
uniwm·sytetu Bolesław Tomczyk, 21 lat liczący, ro
dem zę wsi Szunkowfo w pow. kieleckim. Młodzie
niec ter. szedl po drodze swego życia. przewainie 
o własnych silach, odznaczając się w sz.kolach nad
zwyczajną pncowitością i pilnością. Gimnazyum 
ukończy! w Kielc.ach, gdzie między kolegami eie
szyl się ogólną sympatyą. 

Pożar. 

(o) W-::zoraj w poludrrfo p!'zy u1. Gęsiej 
73, z I'iewiadomych dotąd przyczy-n W)"Uikł: 
pożar, plamienie ogarnęły cały dach domu. 
Zawiadomiony 1-szy oddzial straży ogniowej 
ogień umiejscowil. Dochodzenie wdrożono 
przez. 5-ty komrsaryat. 

Z Sądów. 
O rozbicie sklepu 1.~mitetowego. 

(o) W dniu 20 czerwca r. b. ze sklepu sekcyi 
ŹJ"Vnościowej, mieszczącego :,Ię przy ·alicy Nowo
W olskiej Nr. 1 zabrano znajdujący się w sklepie 
towar: mąkę, cukier, słoninę, ryby. 

ślady mąki doprowadzily do mieszkania nie
jakiej Agnieszki Bebelowej, u ;której znalezior.o za
pasy towaru1 stanowiącego własność sekcyi żywno
ściowej .. 

Wczoraj Bebelowa stanęta przed sądem. 
Oskarżona przyznala się, że, gdy inni zabierali 

towar ze sklepu - wzięła i ona, chociaż nie jest 
biedna, i l"azem z mężem dobrze zarabia. 

Sąd skazal Bebelową na 9 miesięcy więzienia. 

O pobicie przez milicyę. 
(o) Josek Strzeszek, 1.-upiec, i Salomon Jerozo

limski, urzędnik kolejo-wy, obaj b. członkowie stra
ży obywatelskiej w Falenicy, stanęli wczoraj przed 
sądem, oskarżeni o to, że aresztowanych pod za. 
rzutem kradzieży dwóch osiemnastoletnich chlop
ców, Bombika i Gerca pobili i zadali im uszkodze
nia cielesne. 

Obaj oskarżeni nie przyznali się do winy, 
twierdząc, że wobec alarmu, wszczętego przez wła
ścicielkę piekarni Liberrnanową, że B. i G. kradną 
jej chleb, zaaresztowali - schwytanych przez Li
bermanową chłopców i odprowadzili do komisarya
tu. 

Natomiast poszkodowani twierdzili, ie oskarże
ni pobili ich dotkliwie, przyznawali jeduak, że śla
dów pobicia nie mieli. 

Prokurator Hugenin uwa:iaI że nie może tu 
być mowy o zadaniu uszkodzeń cielesnych, lecz je
dynie o obrazie czynnej i wnosil o 30 marek grzy
·wfon. 

Sąd pod przew. sędziego d-ra Thoeringa unie
winnil obu oskarżonych. 

O zamordowanie Hamana. 
(o) Odroczona przedwczoraj na żądanie pro

kuratora sprawa pięciu osób, oskarżonych o za. 
mordowanie w sierpniu r. z. w Kaczym Dole star
szego przodownika straży obywatelskiej Hamana, 
obuclzila zaciekawienie w związku z ostatnimi wy
nikami śledztwa. 

Jak wiadomo, na drugi dzień po zamordowa
niu Hamana w mieszkaniu niejakiej Skowrońskiej, 
przyjaciółki oskarżonego Wagnera, aresztowano 
pięciu oskarżonych, i t!l;Jll też znaleziono pit;:ć re
wolwerów-brauningów. 

Jeden z tych brauningów, oznaczony numerem 
·i4919f> zaginął, i powstała właśnie kwesiya, czy 
nie byl to rewolwer, nabyty przez Tow. Wawer 
dla Hamana i po jego śmierci zrabowany przez z.a-

l bójców. 
Zarządzone w tej materyi śledztwo mialo 

trWać jeden dzień, i niewątpliwie jutro spodzie
wać się można ogfoszenia wyroku. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Sztuka Anczyc.a „Kościuszko 
pod Rar.lawicami" grana będzie <lo końca biezą~e
go tygodnia. 

Teatr Rozmaitośri. Dziś po raz ostatni „Eska
pada" Trarieux'a, jutro premiera trzyaktowej ko
medyi Capusa p. t. „Instytut piękności". 

Teatr Polski. Dziś po raz pierwszy „Kiliński", 
obraz. patryotyczny ·w 5-eiu obrazach Michala Ba
lucldego. 

Tt>atr Mały. Dziś „Kontroler wagonów 5yPial· 
nych", jutro i w niedzielę dwa ostatnie \\]stępy 

pp.: Gasińskiego i Mrozińskiej w tryptyku p. t. 
.,Mąż". Premierę z „Carycy" zapowiedziano na N· 
niedzfolek 

Teatr Letni. Dziś premiera weMlej krotoch'\\.'i· 
Ii Laufsa p. t. „Medyum'\ która grana była ~ raz 
pierwszy przez naszą farsę w ·Łodzi. 

Teatr Nowości gra dzi:'i po raz 15-ty „Dokoła 
milo!ici" Oskara Stl'aU~l'm. 

5. 

rogrzeby w Warszawie. 
Powązki • 

(o) Noszezyk Józefa, I. 22, bona, szp. św. Du. 
ch::i, godz. '2 po poluduiu. 

;tumor 1 satyra. 
Post • seriptum. 

Z aeroplanu 
śród ludilie plemię, 
Kartka jako.-waś 
Spadła na ziemię_ 

Chwycil ją czlovv"iek, 
Przeciera oczy 
I takie na niej 
Wyrazy zoczy: 

My, ruscy ludzie, 
D o w as, i a k z n ie ba, 
'Z 1 e ci my z ar a z 
I·zniesiem chleba". 

Zawyl z radofri 
Owy ezleczyna, 
I już mu do U::."1 
Spłynęła ślina. •• 

Lecz nagle strasznej 
DosW frzęsionki, 
Bo dalej stalo: 
Oraz postronki.„ 

Tow. Popior[ia Pracy ~połocznnj . 
(Ciąg dalszy). 

Nie mmeJ zajmowano się sprawą nowej 
ustawy farmaceuiy.cznej i przepisów o walce 
z epidemiami. · 

4) Z p1mktu widzenia pilnej potrzeby 
społecznej Biuro P. S. zajęl-0 się sprawą uchy
lenia istniejących w prawodawstwie cy-wilnem 
-0graniczeń praw cy w i I ny c h k ob i et 
z am ę ż ny c h jako to:. zakazu wysta\viania 
zobo\\iązań i weksli bez zgody męża (o ile 
nie prowadzą same handlu), zawierania na 
wksną rękę umów najmu -0sobistego, otrzy
mywania bez aprobaty męża paszportu i wstę
powaniu bez zezwolenia męża do służby rzą
d<Jwej lub społecznej, jak również do zakladów 
nanko-\vych v,1yższych. Duma rosyjska zniosła 
prr:ryższe ograniczenia, jak również zakaz vrg
stępawania bez asystencyi męża w sprawaeh 
~ądD"l'Iych o najem osobisty. 

Komisye Dumy uwzględniły również 
wniGski Biura P. S. i Tow. Prawniczego w 
sprawie s e p ar a cy i mal ż eń ski ej. Na 
tle tych wniosków ministeryum sprawiedliw-0-
ści ukżylo projekt usta·wy, uprawniającej po
rzueenie współżycia małżeńskiego w pewnych 
ok--licznościarh. Tow. P. S. zajmowaio się tym 
projektem, aczkolwiek nie skisowal sie do o
sób, podlegających prawodawstwu cywilnemu 
Królestwa, w każdym razie - Polaków - za· 
liczonych do stąlej ludnoś-ci Cesarstwa. 

W sprawie \V-ywalczenia praw dla kobiet 
w zawodach W·olnych, Biuro P. S. po calym 
szeregu narad w gronie osób kompetentnych 
zajęlo stanowisko przychylne, chociaż Rada 
Pdństwa odrzuciła projekt dopuszczenia ko
biet do adwokatury. 

5) W dziedzinie praw a cy w i 1 n e g a 
i ka r n e g o Biuro P. S. badalo te wnioski : 
projekty insiytucyi prawodawczych rosyjskicb 
w okresie 1907 - 19H r., ldóre mogły dot:;· 
czy6 bezpośrednio lub pośrednio praw cywil· 
nych ludności naszej. 

Między innemi ustawa o polepszeniu fo. 
su dz i e ci n i eś 1 ub ny c h w Królestwie. 
p<J pięcioletniem opracowywaniu w cialarh l!· 
stawodawczych stała się prawem w czerwcu 
HW3 ro1."1!. 

Nowa ustawa roztacza opiekę nad lósem 
dzieci nieślubnych, nie ·wylą,czając zrodzonych 
w kazirodztwie lub cudzolóstwie; pozwala na 
ad{)ptacy~ własnych dzieci nieślubnych i prze. 
pisuje ułatwione ku temu warunl\i; chroni od 
uznania nieprawości rodu dzieci, zrodz.onyrh 

z; małżeństwa, w nastęjlstwie za nieważne 
uznanych; a ponadto i matce dziecka nieślub
nego daje prawo do poszukiwania alimentów. 

Drugi projekt dotyczy! zniesienia ar es z
t u z a dl u g i w Królestwie Polskiem. jako 
przestarza!ego i rzadko stosowanego śrridka 

przymusu egzslrncyjnego przed wko niewypl:.t
calnym dłużnikom. Duma proiekt fen urh\\a
liła. utrzymala jednak w mocy areszt osobi;i;ty 
upadlych podczas trwania upadlości, z z:nsady, 
że areszt taki jest wfaści"l':ie nie środkiem po
!'<zukiwania należności, lecz jed:;-nie sposobem 
zabezpieczenia osobistego st.1wic;niclwa upa
dłego. W zakresie prawod[~,_„,,,hra karnego 
Biirro rozpoznawało 'Wszystldt: n L'mal nowele 
karne, v;noszone do Dumy przez ministra 
spraViiedliwości. Najważniejszą z nH1 b:·r pro
jekt ustawy o zwiększ.eniu kar za. bndel ko
bietami. Komisya prawno - sądowa Biura 
uiożyla w tej sprawie referat dla '.\'. hr. Prze
ździeckiej, jako przedstawicielki na kongre-

1 sie w L:mdynie \Yarsz. Chrześl'. To\Y. ,:i-:hron;} 

(<>) Pn:ed kilkoma dniami dozorca .aresztu 
miejskiego w Nowomińsku, 50-letni Stanisław Ry
nie\lricz zauwaty! ąkolo pólnocy dwóch aresztan-

l 
tów - konfo. kradów_,. _starających się oO.ważyć kraty 
okna w celi na parterze i umknąć na dziedziniec 
wi~erią.. ~ J)Qdbiegl do a.re521tantów i u-

'.i'cmtr Praski. Dziś „Trójka hultajska", 
po raz pierwszy „Popychadlo"-- jutro·~_,J kobiet (D. c. n.),. 

-~ j]ji ~~-



z , » gnancow. cia 
·I kolollłł polskiej w mtarkomłe. 

Z Chark-Owa piszą do pism polskich w Pe
tersburgu eo następuje: „Dopiero koniec czer
wca, a już nastaly u nas nieznośne upaly le
tnie. Rozpalony bruk i nieodstępne tumany 
kurzu, gdyi ulic nigdy się nie skrapia, stano
wią przyjemności Charkowa. Nic dziwnego, 
że każdy, hio tylko może, wjeżdża „na daczę", 
'(na letnisko), do gmin podmiejskich, jak do 
Lipowej Roszezy, Wysokiego Pustelnika, Zie
fonego Gaju, Artymówki i innych. Niedawno 
bylem w Wysokim Pasiolku. K<tmitet Pol
.ski, a wlaściwie sekcya mieszkaniowa, utrzy
muje tam stale schroniska na 200 osób. Obe
cnie posyła się przeważnie kobiety z dziećmi 
i wogóle chorych, dla których pobyt w mieście 
w obecnych warunkach jest wprost zabójczy. 
Schroniska mieszezą się w kilku domach, w 
stosunkowo niewielkie] od siebie odleglośd, 
przy kaźdem 1est ogród. Urządzenie proste, 
wszędzie panuje jednak porządek i czystość. 
Mieszkający w schroniskach mają też cale u
trzymanie skromne, lecz dobre i zdrowe. Zna
~zenia tego rodzaju bezpłatnych schronisk nie 
trzeba chyba podnosić... W ostatnich czasach 
byly pewne obawy co do istnienia niektórych 
sekcyi Komitetu. Chodzilo o to, aby wygnań
cy nie korzystali z zapomóg dwóch organiza
eyj, t. j. kuratorów mitijskich, tak zw. „popie-

; ecytelstw" i Komitetu. Wiemy jednak, że 
. ,;pomoc"' okazywana przez kuraoorya nie zaw
: sze wystarcza, przy zredukowaniu normy m
i pomogowej do minimum. Sekeye zaś takie, 
· j.ak żywnościowa i mieszkani-Owa, są i z tego 
1 względu koniecznie potrzebne, źe tam udaje 
się każdy .now-0przybyły, 7Jllllim zdąfy się za
pisać w g?ównem biurze Ifuratorów, a potem 
w -Odnośnem 1."U.ratoryum, i dostaje na tydzień 
obiady, oraz o ile rzeczywiście potrzebuje, za. 
poill'Ogę na wynajęcie mie57ikania, lub nocleg 

' bezpłatny. W ubiegłym tygodniu zwiedzał 
sekcye Komitetu mec. Lednicki, wyrażając 
pełne uzna.nie dla pracy Komitetu, zwłaszcza 
dla wzorowo urządzonych warsztatów... Tu
tejsm księgarnia polska przystąpila d-0 wyda
wnictwa tanieg.o zbiorku „Dla dzieci narodu 
polskiego". Dotychczas ukazały się Belzy 
,.,Kateeb.izm polskiego dziecka" i „Powiastki". 
(WAT.). . 
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ieści z Ros 
Czy emigraGya polska. w Rosyi ui;ieka w 

krainę marzed i ułmiy? 

Niedawno postanowion-0 emigraeyi pol~ 
skiej w Rosyi, starej i mlodej, zarzut, że spo
łeczeństwo polskie na wygnaniu z twardej 

. :rzeczywistości ucieka w krainę marzeń i ulu
dy. Zamiast kuć czyny i dla polskości n-0we
g-0, wysok-0 napiętego szukać "Wyrazu, bawio
no się, tańcząc na gruzaeh i popio!aoh. Za
rzut ten, odpowiada obecnie „Dziennik Ki· 
jowski", jest powierzchowny i niesłuszny. 
Emigracya polska wcześnie oeenila swoją 
wartość i p.oznala swoją rolę, jaką jej z kolei 
wypadków przypadlo odgrywać w Rosyi. Zro
zumiała, że przystoi jej jedynie zadanie kon
serwatcora d-0li wygnańczej, k~mserwatora ma
te:ryalnei i etycznej istotny wychodźtwa. Czy 
rolę tę speluila należyeie, odi>owie nam epi..: · 
log i oceni historya. Wysilki w tym kierunku 
znaczne i nieustanne są widoczne, a jednym 
z nich jest tworzenie i utrzymanie na wyso-
1.im poziomie teatru polskiego w Moskwie. 
Kiedy wojna wyrzucila poza mury Warszawy, 
Poznania, Krakowa i Lwowa kilkudzieaięeiu 
aktorów, a niema!a ich część znalazła się na 
brnlru w Moskwie, Komitet Polski, jak-0 o!ga- . 
nizacya opiekuńcza, stanąl wobec zadania, al
bo utrzymywać artystów soonicznJ1Ch pożycz

'GO.DZlN~ 

„nnwo]e Uremia" przeciw . finlamlyi. 
Finltmdya stała się od pewneg-0 czasu 

przedmiotem ciąglych napaści ze strony na· 
eyonalistów z oboz.u „Now. Wrem.". Ostatnio 
publicysta „Noow. Wr." podpisujący się pseu
donimem ,,przyjaciela prawdy" w takfoh sło
wach daje odprawę pewnemu autorowi br°"' 
szury, broniącej praw Finlandyi na podstawie 
zasad religijnych i etycznych. „Gdziei to na· 
pisane jest w Biblii, by mary naród, który 
może otrzymać swą autonomię jedynie tylko 
z laski narodu rosyjskiego, mógł sobie rościć 
pretensye do jakich niezasłużonych p:raw i 
przywilejów wtedy nawet, gdy stały . się one 
poprostu „privilegia odiosa". 

Jak widzimy, po Polakach i żydach prey
szla obecnie kolej na Finlandczyków, którym 
wytyka się, że jeno z laski wspaJ"iclomyślnei 
Rosyi otrzyma6 oni mogą prawa, podeptane 
notabene przez tę samą Rosyę, dla której ka
żde bez wyjątku prawo „inorodea" bylo zaw· 
sze i jest dotąd „privilegium odfosum". 

Frojekt represyi w Rosyi. 
„Nowoje Wremia" zwraca uwagę na ko.. 

nieetność walki z jednostkami, · uchylająeemi 
się od slużby wojskowej i mówi, że nietyilro 
ei są zdrajeami, którzy dopomagają, lecz i ci 
także, któny usmmją się od pomocy, wiodą
cej do zvvyeięstwa nad niepnyjacielem. Uwa
żamy za słuszne-mówi gazeta - nakładanie 
sekwestru na majątki osób, miesz'!rająeycb za. 
granicą, przyczem za'Seh-westrowane dobra 
winny przejść na własność skarbu państw-0-
wego. Jeżeli oddzielne jednostki nie mva:ia
ją za swój obowiązek bronić interesu ·pań
stwowego, państwo równii.eż niema obowiąz
ku <>:piekowania się ich interesami majątko
wymi. 

Powoiująe się na przykład Franeyi, ldóra 
już to uezynila, „Nowoje Wrem" podkreśla 
s.wój apel do rządu, aby wsią.pil w ślady swej 
sojusz:nicw. · 

Zamlmiętiie wydawniGUv niemieG. w Rnsyi. 
Stiirmer .z!ofyl Radzie ministrów wni-Osek 

zamknięcia wydawnictw niemieckich „Voiks
zeit." w Saratowie, „Ewang. Gomendeblat" w 
Charkowie i „Kirchenanzeiger" w Moskwie. 

vrrs 

Ze świata~ 
Hod' lewicłli li króla bawarskiego. 

y 

Ukraiń·cy agi.tują bardzo energicznie, tak 
w Ausiryi, jak w Niemezech za swoją sprawą. 
Niezliczone artykuły napisali dla prasy nie
mieckiej, niezliczone książki i broszurki wy
dali, stale korespondencye wysylają w świat. 
Prócz tego posl'-Owie ieh urUJ,dzają wykłady 
publicme, werbują przyjaciół i starają się o 
utworzenie st-0wareyszeń politycznych, które 
popierają dążności ukraińskie. Znany przy
wódca ruski, po.sel dr. Kost' Lewieki, uzyskał 
nawet audyeneyę u króla bawarskiego, celem 
przedstawienia mu dąwośei ukraińskich. W 
Monachium, Berlinie, Lipsku i innych .mia
stach istnieją stowarzyszenia dla popierania 
dążeń Ukraińców. Na publiczne zebrania sta
rają się ściągnąć publiczn.ość urozmaieonym 
programem, nawet śpiewem i muzyką .. W K-0-
looii np. dnia 6 lipca odbyć ma się zebranie 
w wielkiej sali najwybitniejszeg-0 tamtejszego 
st-0w. literaekieg-0 „Lesegeselsehaft". Przema
wiać ma I>· dr. Falli.: Schupp, sekretarz genEr 
ralny, na temat „Ukraina, pomost Niemiec na 
Wseh@". Wykład ma być ilustr-0wany liczny
mi obrazami świetlnymi. śpiewak opery ko. 
1ońskiej, Menzinsky, będzie śpiewał piosenki 
ukraińskie, a p. Rehboldt ma zagrać rapsodyę 
ukraińską. 

kami i zapomogami, albo dać im możność pra-. ~....,...""......,. __ „,,,.,..,,,~llll!-11m1""•"'•""~~~ ... l"ll"";lll!l"'<11111•&1ll!l!l'i!lil. ~~l'l!!=~"""'+""""ftllil;;l•ill'-""'i""wf'~~· · 
ey :znwodowei. Z jednei strony groziła . slu· 
go:rn Melpt>meriy wegetacya na łaskawym ehl~ 
bie, z drrigiej zaś uśmieeha1-a się możność za. 
bezpieczenia sobie bytu skrmnnego w obra ... 
n:ym zawodzie. Komitet Polski podjął tę dru· 
gą czyli właściwą myśl. Z prywatnych środ
ków, plynącyeh z opodatkowania kofonii i o
fiar udzielil najpierw subwencyi gronu arty-
1.lltów, którzy pod koniec lata zeszłego roku 
grali na działówkę... ~e droga by?a dobrą. 
dowodem rutJ1epszym, ii po opuszczeniu sce
ny w teatrze „Irte" znów wszczęty się ożywio
ne debaty nad potrzebą i wdaniem teatrn w 
Moskwie, które doprowadzily d'O wynajęcia 
obszerniejszego .przybytku sztuki. W ciągu 75 
iprzedstawień styl, gra i słowo byly nawskroś 
rpolskie, swojskie, rodzime i to jest niezaprze
czalną zasługą Komitetu Polskiego, komisy! 
teatr..ilnej i dyrekcyi. A ze niejednemu przy„ 
pomniała się literatura polska, że d-0 pól oj„ 
ezystyeh niejedn'O uleciało westchnienie i w 
iluszy niejeden o-zwal się dźwięk serdeczny, 
~rzysypany popio1em tulaczym - utworzenie 
eeeny polskiej w Moskwie nie było trudem rlł'l
:remnym. Teatr ma zamiar przenieść siiz ę 
~esień . d{) PeJersburga. o ile warunki na to ~- , 
!W'~ (WAT.).. , 

To i owo. 
Htak. gazowy. 

Porucznik Eug. Szatmari przesyla z bes
sarabskiego frontu do ,.,Voos. Ztg." następują
cy barwny obrazek: 

N<le gwiazdami rozjaśniona, . upiol'llie blę
kitna, a: niespokojna. Blyski rUlet świetlnych 
co chwila rozszarpują jej aksamitną oponę, a 
zaledwie blysk przeminie, zanim utwrze się 
napowrót opona, wychyla się niezmiernie dlu
gi świecący palee reflektoru i szuka czegoś., 
szuka... Trzaskają karabiny, huczą armaty . od 
wschodu. Na północy nie pnestaly huczeć od 
samego ranka, przeciskając od ezasu do ezasu 
tępe odgłosy buraganowego ognia ·przez O.rze
wa lasu, ro:z~zarpane kula.mi. 

Teraz i .utaj zae:z.yna się zabawa. Las Zllir 
wu Ul.jęczał niesamowicie. Z :rozdzierającym 
uszy gwizdem przelatują p~ń ciężkie gra~ · 
naty; klaszcząc, rzekłbyś, wwiercają się w 
pniska lotne, zwinne kule lmrabin-0we. Mokh 
dziesięć telefonów brz~zy i· sy.cty; iak opęta· 

ne. Moje baterye jednak milczą. Nie zwykliś
my strzelać na darmo,. w powietrze.„ 

A teraz wzbija się znowu rakieta ... Pędzi 
wysoko, bardzo wysoko, aż w końcu pryska 
i rozrzuca pełną garść skrząeych, migocących 
iskier ... Teraz druga śpieszy w jej ślady ••• irze.. 
cia.„ Wzmaga się kanonada ... Szrapnele i gra
naty, granaty i szrapnele sypią· się. zewsząd.;. 
Nagle telefon zgrzytną? silniej... Przytykam 
sluchawkę do ucha: „Napad gazami!".„ 

Nadpływa jadowita fala. P:rzygotuwali§my 
się odpowiednio na jej przyjęcie. Każdy z nas 
nalożyl maskę i cały oddzial wygląda jak ban
da zakapturzonyeh rozbójników Rinalda Ri
naldiniego. 

I otóż zawita! już do nas ów pelzająey tru
ciciel, którego niezem nie powalisz. Wzn-0si się 
wyżej, wyżej, zalewa nas calkiem wreszcie. 
Nasze życie zawisło teraz od łuski z solą pota-· 
sową, która dostarcza nam powietrza. · Sfoimy 
wśród zalewu trującego gam. Chwyta .się on 
naszych szat, przenika je, dociera .do ciala.. 
Straszny, a jednakow>0ż. jak marny nieprzyja
ciel! Nie zdolal nawet powstn.ym.ae karabinów 
m:iszyn-0wych, które grz.echooą dalej po IS'WO
jemu. Nie potrzeba im maski. Ani armatom, 
które nagle z ukrycia leśnego rozpoczynają te
:raz dobyWać zabójczego ognia ze swych eielsk 
spiż.owych. Gaz w-0bee nich bezsilny; siali 
śmierć umieją bez względu, eey doplywa do 
nich czyste, orzeźwiające powieirzfl, ezy też l<r 
tna trucizna.„ Co zn ·ma.ina broń, oo za marny 
nieprzyjaciel, ten wróg niewidzialny, ten gaz. 

Czuję szczególną ooiężalośe. Coś jakby ka
mieniem przywalilo mi piersi.„ Powietrze, ja
kiem oddycham, jest również ciężkie, obok te
g-0 zaś twarde i przy każd:y"!ll oddechu doznaję 
wrażenia, jakbym połyka! kawałki kamienia. 
Cięży mi maska, wielkie jej okulary sprawia
ją, ból mym ~rom. Zdaje mi się, jakby podo
bne wrażenie odnosil nurek na dnie morza. 
Powietrza! Powietrza! Rozluźniam rzemienie 
maski, ale w tej chwili koląey ból w skroniaeh 
zmusza mnie, zaeiągnąć je znowu. Z ·trąbką 
telefonu w ręee, z coraz cię~ maską na gle
wie, ledwie wpól preytomny wzywam kom.en~ 

· dy. Sittgam po lornetkę, schylam się - wtnzę 
mysz; nieżywą. Nie miala maeskil ••. Co za ma
smy jednak ten marny niepreyjaciel, ten nie
widzialny, nie dający eię ani zarą,ba.6, ani m
~trzelie nieprzyjaciel r 

Nie wytrzymam. dtużej. l'ul11y skroni ude
rzają mi z :rozpaczliwym jakimś -wysiłkiem, 
krew krąfy po tyla.eh śpiesznie, eoraz, eoraz 
śpiesz;niej. Rozszarpuję :rzemienie mej maski 
- oddycham eeystem, świeźem, d-0brem po-

.. wietrzero, Lekki powiew nadciąga od polu~ 
dńia, wypierająe fale trucizny „. Bój przygasa; 
trzask karabinóW eoraz lllJliej intensywny; 
dziala również nie tak ezęsto przypominają 
się swym hukiem. Gasną piekie.Ine światla 
granatów i szrapneli ... Wraca spokój. Oddy~ 
cham nakoniee, oddycham - ee za rozkosz 
módz oddycha~ I 

„Idziemy naprzód". 
„ 

. Z frontu wołyliskiego po-ezty polowe, które 
przez ezas pewien nie funkeyonowaly regularnie, 
przychodzą ·już teraz - jak donoozą piernia lwow· 
skie - niem~J. normalnie i p:rzywoię mnóstwo kro;. 
tek pofowyeh od żołnierzy, stojąeyeh 11a. tym f:ron· 
eie. Na kartkach znajdują się jut ezęsto z dumą pi· 
sane slowa: IdJ!;iemy na.przód". 

- n z ; -

Z praktyk sąDowy 
I. 

Przed ki!Koma dniami przeeeyWem w 
dziennika.eh warszawskich następującą 
wzmiankę, tyczącą się dyskusyi w Tow. Pra
Wniczem: „Na porządku dziennym byl eiąg 
dalszy :referatu d-ra Szymona Rund!teina: 
„Teorya indemnizacyi nadzwyl'!Uljnyeh w pra
wie publlcz.nem". Rełerent poddał wyezerpu
jącej krytyce trzy teorye indemniul.cyjnyeh 
rosz~eń z tytułu szkód wojennyeh, a mian-o
wicie teorye Jeża, Duguita i teoryę ą.kspro
priacyi. Prelegent W}'kazal, że ta.dna z nieb 
nie wytrzymuje krytyki z punktu widzenia 
prawnego, te wobee tego zachodzi ~ba 
stworzenia nowej k~eyi praWllej. 

P.o uchwaleniu rvotum nieufnośei dla Du· 
guita et Comp. pot'!taoowiono na następnem 
posiedzeniu opracować -0wą n-0wą konsitru„ 
kcyę. 

Na poprzednich posiedzęniaeh ei sami 
mężowi~ nauki . obradowali nad refo;mur prft
wa karnego norweskiego. Na s:i:kolnej ławie 
śmieiiśmy się z ueronyeh Nuntyjskieh, któ
rzy w momeneie, gdy mury Bizaneyum rozpa
daly się p-0d eiosami Turków, obrad-owali nad 
abstrakeyjnemi kwestyami teologieznemi. Nie 
inaczej postępują nasi prawnicy. _W okresie 
kataklizmu dziejowego, kiedy na ruina.eh mu
simy budować nówy gmach sprawiedliwości, 
kiedy eały sy,ereg paląey.eh zagadnień praw
nyf}h domaga si~ natychmiastowego +ozwiąia- -
nia - kilim z tych kwestyj· ponmę w . na.atę. 
pujących artykułach - prawnicy nasi budują; 
zamki w powietrzu, lnac11ei rozstn~sania . te-
oretyemycll. probleinatów z. dfiedz.inz .1m1.w~. 

publiezn.ego .nazwać nie morma, gdyż·· cllybe: 
niema tak naiwnego ezlowieka w nas.iem $110-
leczeństwie, któryby ptzyp1ISzczal choć na 
chwilę, ii którekolwiek · z wojujących m°" 
carstw powola naszych. prawników do współ
udzialu przy redagowaniu traktatów pokojo-
wych. · · · · 

Ale na tem nie koniec. Byly anrbasador 
francuski w Ko0nstantyn.opolu, Constans, oj;i-0.. 
wiadal w kóllru swoich pl'Zyjaciól następują-cą 
anegdotę z czasów swego pobytu nad BOISfo. 
rem. Na banikiecie urzę1fowym w Ildiz-kiosku · 
siedział obok niego pewien wysoki dostojnik 
turecki. Dygnitarz ten bawil caly czas Con
stansa rozmową o. wiolkoświatowem życiu w 
Paryżu, i nie mial slów zac.hwybu dla wytwor
nej dy.stynkcyi, panującei u Chantilly w dniu 
rozgrywania nagrody ,,Djany", w Pr&:Cat&- · 
Ian, w porze obiadowej,· w teatrze „Les Capu
cines" podczas próby generalnej. Jednocie~ 
nie dygnitarz ten rozczesywal brodę widel
cem. Okązalo się, że 9w Turek, pozujący na 
wytwornego światow<ia, nie zna elementa:r„ 
nyeh zasad „savoir-vivre'u". 

To samo tyczy się i naszyeh prawników. 
Pozują oni na wielkiclI augurów, pow-0lanyeh 
do dawania rad i wskazówek uczonym. euro-" 
pejskim wszechświatówej slawy i mężom sta
nu w Nonyegii, a przy retknięeiu z praktyez
nem fy.eiem wyehodzi na jaw, iż ·naielemen
tarniejSze zasady prawa i wymiaru sprawie
dliw.ośei są dla :aieh ierra incognita. Jaskra
wy dowód tego r.lożyly smutnej pamięci sądy 
milicyjne w Łodzi, a pom:ęści także i sądy w 
Warszawie~ ·· 

To testimonium pari:perlat:is, na jakie za.. 
sluiyli nasi prawnicy w tej . ehwlli dziejowej 
nie dowodzi weale braku Uzdolnień naszego 
społeczeństwa. w kierlinku praWlłym. Przeci
wnie, za ez.aeów samodzielneg.o sądownictwa 
polskiego wydaliśmy z .siebie· ealy szereg zna
komitych prawników n:a miarę europejską. 
Obeeną naszą dekadencyę w ·dziedzinie. · pra
wa, jalt i tyle innych ujemny~h stron w :na
!!'Zem źyein spoleeznem, zawdzięczamy wytąe> 
ni& i jedynie_ :aiewoli moskiewskiej. 

II. 
Trzeba cddae tę sprawiedliwość Rosy&

aam, iż większość ieh dzialaezy sądowych -
1;Wła5r.ez.a. w okresie pr&edrew-01ucyjnym -
byli to ludrlo mględnie uczciwi i ożywieni 
najlepszemi ehęeiami, i że prawa; . które .W"f
da wAli, odpowiadaly przewatnie wymaganiom 
europejskim.. Jeżeli, pomimo t~ naśze .życie 
prawno - sądowe zostruo doszeiętnie zd~fw 
ganb:owane, umysły zaś naszyeh prawników .. 
zootal;y.";_ w:ykoozlawiona w sposób wprost nie--, 
zrowmlaly dla europejczyków, to przyczyey. 
tego n'ależy mikae daleko g!ębfoj, a mianowi„ 
cie w pewnym dełekcie umyslowości rosy} 
skiej. Defekt Łen polega na tern, ii do mó-· 
zgów rosyjskkh nie ma dostępu ta n:apt>zór 
jasna, jak slońee, prawda, zawarta w ~ 
rzymskim aksy.omaeie: „In toto et pars eonti· 
netur" - w ealośei mieści się i część. Jakie 
skutki pociąga za sobą nieuznawanie tego. 
aksyomatu, postaram się wykazać na przy;. 
kladzie. 

P:reypuśómy, że zostalo wydane prawo. 
treści nast~~ej: ,,Każdy poddany rosyjski 
:ma prawo zbierać greyby w lasach nądo.. 
wyeh". Dle europejczyka prawo to nie przed
gtawia :iiadn,.eh wątpliwości i przejdzie on. 
nad niem bez dyskusyi do porządku dzienne
go. Inaczej :rzeez się ma w stosunku do Rosya~ 
nina. w je~ umyśle powstanie caly szereg 
wątpliwości: lmgo mianowicie ty-eiy się to 
praw.Q? eey ono rozciąga się na maloletnieb. 
do 14 lat, kobiety rozwiedzione, 718k-0nników, 
iydów i t. d. Najrozmaitsze dykastecye m~ 
mą się rozstrzyganiem tyeh wątplim>ści i o.
:rzeezenia swoje będą oglaszali publicznie, w 
formie ro:P;jaśnień, cyrkularzy, ukazów rzą
dząeego senatu i t. p. Deoyzye te :raz pn;e
eząee, ru twierdzę,ee, będą za.opatrywane vt 
sąiniate mot.rwa i zawsze będą powolywa.Jy 
się na rzekoine inteneye prawodawey. W ten 
sposób w mupelnienie krótkiego tekstu pra~ 
wa powstanie wielotomowy zbiór komentarzy. 
W makulaturze tej będą się :ryli rozmaitego 
kalibru mecenasi, pokątni doradey i tak zwa
ni „kduezkotworey", szukająey teru dla· sie
bie. J eźeli uprzytomnimy sobie, w kaide. n.ai
wyrainiej,sze prawo podlega w Rosyi temu 
:rozwa!kowywaniu, t<:> możemy wyobrazić s°" 
bie, jaki stąd itmsi powstać eh.aos i zamęt. 

Ceytelnikom mana jest pewnie następu
jąca anegd-0ta. W swoim cmsie ];:a.idy podró
tnik, jadący do F:raneyi ·musiał się legitymo-
wa.O na graniey franou$iej. Unęduik ad hoe 
delegowany, pyta ,się· paSł\źera, na którego 
p:rzysr.la kolej: „Pańskie ruizWisko?". Chn~ 
szClewaki - odJ>owiada .zapytany. „Pańskie 

. nazwii;ko" - pyt& po: raz . drugi Francuz~ 
- . Chrząsr.ereW'ski. · ,~DZięlruj~ panu" - odpo
wiedzlal Fran~ i przeszedl ilo następnege 
pasażera. ów. paMi~. również Polak, zacie
kawiony, jak tri tt:rtędnik- za:pisal po franeu· 
sku owe nazwisko, zajrzał do księgi i ku wiel
kiemu zdumieniu spostrzegl, ~ Franem; za· 
miast nazwiska postawił Jmyeyk.. 

. Taki sam loe ępo_tykal praw-0dawmwo r.,. 
s11me. Zarówno sp-ąfoeteństwo, jak i sędz:l.~ 
wie me lll.Off'Y zoryentowae się w tym ehaa• 
sie postawili nad nim krzyżyk. 

.Tu.stu&. -
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tlODZINA. POT~SKI. 

mi ny... Okradanie właśtiiGieli pożyczek rosyiskicb 1 w Anglii - 543,ooo, w Hawrze ·- 2,s9a,ooo, '"' · · · -- ' I w Bordeaux - 75,000 i w Marsylii - 230,000 
>~-~· - . Holenderskie sfery finansowe są \Vielce ~''·.O ozapasach_ w Bre~~e, Hamburgu .i ~2'e-

.. · ~ ·. ·· • . • t. ·• • ł , . za:i1epokojone postępowaniem rządu rosyi- . sc1e. - b:ak wiado~os~1. Zapasy.., w R10, ,,_,an-
tł .. lfl'3WUl fZBnomei . nmwyp aGa1noxm. skiego względem posiadaczy rent r-0syjskieh. I to_s 1 Bohra ( w -~retnrn - 1,~9u,000 w.). o~ 

· .·.·. .•.....• . . .. . . . . -- . . . 1 Instytucye holenderskie, realizujące kupony ~ol::ie . zapasy . sw1atowe • obh:zane są._ na 
· .• Na pad~!3-Wle danyeh; ~t~re pomz.e3 p~~ l ~-rent na rachunek banków petersburskie~ ~·8;.'4,000 wor~o~', w porownamu z r. Hh;:i o 

d~,,p1salism~ w. "G;odz1~1e. o. ~dn?m ii- kiJowskich i moskiewskich, otrzymały nię- <:>Sv,000 w. mme1sze. 
nan!i9.W~111 połoz.emu ~iektory.ch r-0syJSkich to- dawno przez rząd r-0syjski zatwierdzone roz-
W~ey'Bi.V- ubeqneczemowych z T-0w: „R-osya" porządzenie, żeby oplacaly tylko te kupony, 
n~ ~~le .. lnformacy~ :e okazały .się jednak których właściciele posiadają same papiery 

· mąscrsie ~ ~~te~o pospieszamy z kilkoma slo- prooentowe bez przerwy od 31 lipca 1914 r. 
wamLWfl.asmema. . . Wobec tego wielu pomniejszych kapitalistów 

-· :-.B~rlinei:, ~alanze1ger'.' ~ierwszy zawia~ ponosi stratę i zmuszeni są dyskontować ku~ 
nomY: ~e :i;.aJ~ękslte' rosrJskie ~?:warzystwa pony u niektórych bankierów z ustępstwem 20 
ubetpieczen me są w stanie płacie odszkod-0- d.o 30%. Zauważono przytem że ci dyskon· 
w3* wskutek woiny i że ministeryum spraw terzy są w 'poro:mm:ieniu z fili~mi banków r<J
wewnę~ych zaproponowal-0 pomoc po rubli syjskfoh, a nawet przypuszczają, że to nie dzie
SOO,f)OQ każdemu Towar~stwi.I. Następna wia- je się bez wiedzy ministeryum skarbu r-0-
dońlósć. :z Nr. 137 „Rieczi" donfosla, że Tow. syjskiego. Dziennik finansowy „Nieuwe Fi- ' 
,,Rosya:", ;,Salamandra", „W-Ołga", „Jakor", nancier en Ifapitalist" donosi, że wogóle fak- I 
!luss. 'fransp .. i Wschodnie .otrzymały rubli tycznym }i\eSiada-czom kuponów robione są D-fł 
7721694.20 ze str-ony rządu rosyjskiego odszk'°" beenie rói.ne trudności, jakoby z powodu no-: I 
d-0wanią za straty na m<irzu, wskutek w-0jny. wy.eh rozporządzeń i nakazów. . 

.T~ dwie notatki są widocznie jedneg<> Dziennik ten wreszcie pisze: „Rosya wi-
i tego samego poc.h.o-dzenia, C·o nawet ze zbli- doeznie wcale swych kuponów płacić nie chce'! 
funf)j sumy odszkodowania jest wi<locznem. Pod-0bny sposób postępowania ze strony skar
przez pomylkę jednak podano, że OO.szkodo- bow<>§ei rosyjskiej sklonil „Banque de Paris 

· wanie d<0tyczy wszystkfoh __ .towarzystw źyeio- et des Pays Bas" do og1oszenia w „Nieuwe 
wydi, ch-0ciaż np. „Ruski Lloyd" bynajmniej Rott. Courant", że Bank ten realizuje kupony 
życfowem nie jest. Faktem jest, eo okaże się od renty francuskiej w swej iilii amsterdam
z opublikowanych bilansów t-Owarzystw, że skiej bez żadnych ogranic~eń i zastrzeżeń. Co 
wszystkie rosyjskie towarzystwa od początku po\vie na to rząd rosyjski? 
wojny pracują z · dobrymi :rezultatami we 
wszystkich dzialach ubezpieczeń i że rok .1915 
aa! wyjątkowo poważne zyski, które umoZli
wify wyplatę wysokich. dywidend. A zatem 
wiadomość, ii tak dobrze finansowo st-Ojące 
towarzystwa potrzebują pomocy rządowej, 
wydaje się wątpliwą. 

Jeżeli jednak rząd wyplacil Towarzy
stwom transport.owym rb. 772,694.20, co rze
czyv;;iście mialo miejsce, to zasadza. się ta wy
plata na postan-owieniu z 2 października 1914 
mku, pod1:ug którego przy pewnej kategoryi 
ubezpieczeń transportów morskich rząd rosyj
ski przejmuje na siebie ryzyko 75%. Otóż, po 
obliczeniu, te 75% ·wyni-Osly powyżej wypla
coną sumę, 

Z faktu tego wysnuto · w,ui:osek, że wszy. 
stkie t·owarzystwa otrzymały zapomogi, któ
rych rzekomo potrrebowaly. 

X. 

Emixya nowych banknotów w 6rcoyi. 
„Matin" donosi z Aten, że grecki bank 

narodowy zostaI upoważniony do 1vypusz.cze
nia banknotów na sumę 50 milionów fran
ków. 

Kawa. 
Podług zestawień Duurlnga 'dowóz kawy I 

w maju r. b. do Europy wyniós! 714,000 wor
ków ( w kwietniu 1916 r. - 420,000, a w maju 
1,915 r. - 1,035,000). Zapasy europejskie, któ
re w kwietniu dosięgły 3,599,000 worków, wy
noszą obecnie S,597,000 w. ( w maju 1915 r.-
4,471,000 w.}. Poz.ostalości te znajdują się w 
następujących punktach handlowych: w Ko
penhadze - 175,000 w., w Holandyi-178,000, 

6iełda paryska. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie • • • • • „ Lianozowskie. 
„ MalCQwskie • 
„ Tulskie • • • . • 
„ Nef!: • • • • '. 
„ Bakińskie . . • • 
~ Lena Goldfields • 

3% rent.a francuska • 
5-0 0 ros. renta z 1906 r. . • 
3% „ „ z 1896 r. • 
Bank paryski . . • • • • 
Credit Lyonnais . • • • 
Pożyczka francuska . • • • 

4/Vll 3/Vll 

358.- 354.-
298.- 390.-
600.- 598.~ 

1076.- 1062. -
il!iO.- 354.-

1345.-: 1342.-
-.-
63.00 
8'1.00 

45.00 
6260 
88.00 

51.50 57.40 
1010.-

11S5.- 1190.-
89 50 89.20 

6icłda londyń&ka. 

LONDYN 

'2l/!0/0 konsole angielsh-ie 
5% Argientyń. 1886 
4% Brazyl. 1889 
4% Japońs. 1899 
5% Rosyjsk. 1906 
4112 Rosyisk. 1909 
Lena Goldfields 
Dyskonto prywatne 
Srebro 
Weksle na Amsterdam 
Czeki na Amsterdam 
Weksle na Paryż 
Czeki na Paryż 
Weksle na Petersburg 

4/VII 

-.-
11.65.1/2 

11.48.1/. 
28.55 
28.13 

155.1/ł 

6iełda harlińs~a. 

3/VII 

-.-

-.--.-
-.-
-.--.--.--.-

Berlin, 6 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej byly nieee> bardziej oży

wione przy coraz mocniejszej tendencyi. Pożyczki 
niemieckie jak ró-wnież walory aU::.'iryackie, wę· 

gierslde i rumuńskie mocno. R-0syjslde '" zapo
trzebowaniu. Pieniądz dzienny 4%. DyskontQ pry
watne 4%%· 

"4• • 

na zasileni funduszów R dy Główn 
~~ PLAN LOTERYI: 

Ilość losów; 200,000ea 

Be1·li11, 6 Lipca. Notowania h.-ursów aewtz 211-
wyp!aty telegrafie7.ne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

6/VlI płac. 

dolar. 5.190 -
glllden. 224.3/4 -

koron 15".3/4 -

koron 15R.3 '4 -
koron 158 % -
frank 102.87 -
koron 69.45 -

lei 86.25 -
lew 79,25 -

Ku~s rubla. 

żąd. 

5.210 
22.1). 11, 
159.1/ł 
159.1/, 
159-1;, 
103.12 
69.55 
86.75 
80.25 

Berlin, 6 Lipca. Giełda notowała dzi· 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. {co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 

Giełda w_arszawska. 

Notowania z dnia 6 Lipca. 

Papiery warlościowe: Żądanoj0;:_~-\ Załatwiano 

6°10 pożyczka m. War-
szawy z r. 1916. • 

41/2 °to pożyczka m. 
101,- 100,-

Warszawy. . -,- -.- -.-5% listy za.st. Tow. 
89,25 Kred. m. W a..l"SZ. • 83 25 88.65 

4·' o -.- -.- -,-'! o !? " 
41/2 °10 listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 94.- 93,- -.-
5 °/o „ 

" -.-
4°, 0 m. Łodzi . . -.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawilowski, 

lll'llk i nakł8d: iydawnittwll imłsltls l. NAPIERALSKI 
G. ZAWltOW8Kl 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

, 
cz 

1 wygrana A 150,000 * • 150,000 1Yik: •. 
1 

" 
... „ „ 60,000 „ „ „ 60,000 ,, 

2 wygrane po „ 
ł ł 20;000 9 „ • 40,000 

" 4: n ,, ł „ li 10.000 • „ • li 40,000 " 10· ,wygranych po „ 4,000 „ • • 40.000 
" 25 

" n " 2,000 „ „ + 50,000 " 50 ,, ,, „ „ 1,000 „ ,.. 

200 
" " • „ 200 „ 

1,000 
" " 

„ „ 100 
891-1-1 f).500 20 ,, 

" 
„ „ 

50.000 
" • 40.000 
" „ 100,000 
" 130,000 
"' Razem 7, 7~3 wygranych c na sumę " 

„ 700, OOO Mk. 

Ciągnienie Pa ' 191 r. 
ypłałę granych . g aranłuje Bank 

W~grana. wypłaconą zostanie okazicielowi biletu po ogłoszeniu 
urzędowe1 tabeli przez Radę Główną Opiekuńczą z potrąceniem 5%. 

~ygrana, ni~debrana w .. przeciągu jednego roku od daty 
o~łoszema urzędoW~J tabeli, przelewa się. na korzyść instytucyi pu~ 
blicznych podług wskazówek Rady Głównej Opiekuńczej. 

Cena całego losu-Mk. 10.30, 1/ 5 częśei-l\1k. 2.06. 

Losy są do nabycia w biurze Łódzkiej Okręgowej Rady Opie
kuńczej, ul. Piotrkowska 96, ill-e piętro w Łodzi, oraz w biurach 
Miejscowych Rad OpiekUńczych w Pabianicach, Zgierzu, Tomaszoy„'1.e, 
Brzezinach, Łasku, Zelowie, Konstantynowie. Aleksandrowie, Luto~ 
miersku, Jeżowie, Głownie, Strykowie, Koluszkach, Będkowie, Ujeź
dzie, Tuszynie i Rzgowie, a tilie u kolektorów do sprzedaży bile
tów zaangażowanych, lista których podaną będzie do publicznej 
wiadomości. 

. Bilety już są ·do nabycia w następujących bankach; 
l) II Tow. P~źyezkowo-Oszezędno§eiowe, Andrzeja 5, 2) Łódzkie Tow. Pożyczkowo·pszcz., Mikoł'ajewsk~ 31, 3) Il Łódzkie Tow. W z.aj. Kredytu,, ?kit:kov.rska ~7, 
~).;;ow. W~aJ.·Kręd~ Handlowo-Premysłowe, Pasaż Mayera, 5) Łódzkie Tow. Wza3emnego K_redytu, P1oh'kowska. 43, . 6) ~ow. Wzai: ~{redyh1 Łodzk1ch Kupeow 
1 ..,;;em., ~trko~ 17, 7) :ęank _Handlowy Wilhelm Landau, Piotrkowska 29, 8) Tow. Wzaj. ~re~. Przemysło;vcow Łodzk1ch, Ew~ng1~h~ka 8, 9) !3an~ Handlov.ry 
w arszawie, Qddz1ał w Łódz1, Dzielna 17, 10) Bank Handlowy w Łodzi, 11) Bank Zachodm, P10trkowska a2, 12) Bank Rys1n, Piotrkowska ;,7 i 13) Bank 

· Kupiecki Łódzki, Pfotrkowska 7 4. 

---------,...~-------1111111---~~~---lllllBl·-~-------~-------,,,.J. 
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ci Już nadeszły do naszego składu, Widzewska 75 

! WODY M ALNE NATURALNE na~z~~~~1:0@ 
o Emska, Fachlnge, Giesshiibler, Kissingen, Ober
e1;1 salzbrwm, Oberbrwm, Apenta, Franciszek Jó-i z~ Hunyady Janos, Karlsbadzka woda, Billin. 

~ R. SEIDENGART, Sosnowiec. 
g, Filia. w Łodzi, Widzewska '1' 5. 
0 895-1-1 Przedstawiciel J. iSZek. 

Nasz kantor i skład Wód mineralnych, artyku„ 
łów techniczno• budowlan1ch oraz kosmet)cznych 
znajduje si~ obecnie: -WidzeuriS~a 

0

75. 

B.. SEIDENGART, So8no"W'iec„ 
Filia w Łodzi. Przedstawiciel d„ Kr1szek. 

894-1-1 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorze "Go
dziny Polski", Warszawa, Erywańske 18 

praca 

Rzymowskiego 
-: P· t. :- . 

cya oalicya 
(wrażenia z obozu jeńców)„ 

Skład główny E. Wen.de. Cena k. ~O. 
897-5-1 

• 

t IM I AR D J.w 
8iud! łp~!!a~!.~2~ł 

Źawiadamia, iż Liey-taeya obecna odbywać się będzie jeszc!-e 
w poniedziałki, !lrody i piątki każdego tygodnia aż do ukończenia. 

893-1-1 

~!ffi!~~ffi] Tektura asfaltowa de da-
011611 „Bitum„, 

Cement pordandzkl. 
CegłJ szamotowe, 
KHnkierr telame (Ka· 

FABRYKA CHEMICZNA 

'' 
~ <>S~dne i dbające o dobrze upraną bie~ 

'' inż. chem. A. PELTYN i S-ka w ZAWIERCIU 

UPRASZA 
mienie bazaltowe} 

877-5-1 polecają~ 

LO.TB hicU~ 
_,y 

11.l O. T łP.Kesslor 
Łódź Uidzewska nr. &2. I byna~p~<tS!: ~ ~-~ PUROFEKT i firmę URAN, ~8llll.ll. bowiem konkmeneya, 

nie mogą,e sprostać gatnDkiem :naszym worobom, zmienia poje

dyńcze 1it&ry tak nazwy, jak i firmy, czem wprowadza w blfi.d 
li!J publi~Mc, dając Jej zamiast dobrego Heby towar. er. L. PRYBULSIU 

~-~ 
do pmma bielizny 

1.51 ul. Południowa Nr. 2. . 
@.!~rfil!i~-~ffi!!~!!fill~!!m~i!mifg]!iffił§ii!§~§i!!i!Il!j[§J Od d.14lipca r. b, zamieszka 

Kasza a ~:;Im Jl 

Kawa ~lodowa 

iadomioniu. 
Niniejszem ma

my honor zakomu
nikować Sz. odbior
com oraz konsu
mentom, że na mo
cy zezwolenia wy

wozu b~dziemysta

le zaopatrywać 

Łódt i okolice w 

ZHkDlłtl 
ł nnne 
wyroby DISZB 

a mła111wl11l1t 

które cieszyły · się lłBlkłm zbytem t dołrocią swoją. 
Polecamy się nadal łaskawym względom i pozosta-

jemy z poważaniem 

J. oskurowski i S-ka 
dzierżawcy fabryki Adama BRANICKIEGO 

1 Sosnowcu, uUcn Polna Ir. 10. 

2 Polskie 8 kl. ł 

i s 1,..n ~~lL~~„!!} !~~~C!~ f ! 
ł w ŁODZI, ul. Placowa 13„ ł 
ł Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają, się 20-go 
• sierpnia 1916 r. . 863-15-1 

+ Oyrs1dor Cz„ Bagieński. 

_.... Dom· Polski· 

Willa KDllGll LUISE 

w domu Szeiblera, Zawadzka 'ł. •1· OP'loa . Pa • łlłmrokJ ZłWlłQtrzne i włlmiw. n Uli Leczenie elektrycznoScią. elek-
trolizą, (usuwanie szpecących 

A ·.L .. ·B" , U . M. -,,Prlllzllyjl!lmliu1ill0eiil':;!li!i°i~lliówlll}ll~lfjiiłi!odli411!-119!1!11. fi ~ Panie od n-6 up. 

u--:. -
I ł7 zmęfi z ObGbodn konst 3 Maja lekąrz-dentysta 
w ·Łodzi, Zgierzu, Alek· R. [ l [ f A U J 
sandrowłe" Konstantyn„ • li 
Pabianicach, Częstooho• mieszka obecnie 

wie, Kaliszu. Udt, nlKDtHJEUSKB 34. 
Sj'.lrzedat detaI;czna M. Cell• 889-l'l-l 
ebo'W'ska, llldt, Andru!a 1. P1111111111111!111lllll!llll!l!lll!lllll!l!lllll!llllllllllllll!ilill!llillllliliim11111111111 

Przedstawiciel H. lalłł', Łódt, 
Piotrkowska 96, biuro Siemensa 

887-5-1 
Lekarz -D entys~a 

GORDIN, 
Miii. Konstantynnwsia tt 

PnJlmnla od 10-1 hlł 3-8. OIOCHY, f A~OLE 
(do sinn, lub notowania) --ilillll!illllll--lillllliliJJll! 

i inne s~enow_a nasiona. • I O L E ·c uti Nawozy mineralne do zaSI~ 
lania kartofli, 'Y'arz-Yw, kwia„ · 
tów i drzew. Srodki przeciw r 
owadom i grzybkom. Na- 1 Se~on od 20 maja d~ 20 !Ir.ze-
. dzi • · d l · Sma. Prospekty na ządanie o-
rz~ a 1 przyn;ą Y po eca1ą trzymać można w Biurze dzien-

składy 829-6-1 nik6w i ogłoszefi „Promień". 
L. JASINSKIE GO ł'..ódt, Piotrkowska 81. 797--3-1 

w h&GZYGJ l w ·wim. AJidnoja 10~ 111m11Bmmia1111111111 

Do dużej cugielui parowej na 6órnym SI u 
w pohlitu Sosnowca pogranicznego 

poszuk:.1Jje się natyehmias't 

kilku robotników do cooielni i szybów 
za dobrem. 'W'11D.agrodzeniem.„ 

Zapewnia się pracę na lat kilka, 
. Zgłoszenia. przyjmuje 752-1-1 

Urząd Pracy. ŁDDZ, 6órny RynBk 415. 

Punsyonat no va~is 
łHłłłHHIHIHHmmumuuHURłUI łłłłłHłłłHlllHiłlłłłłłłlłf . 

w Salzbrunn. 
h lewska. » 

Wszelkie nowoaesne wygoDy. 
~rzy minuty oa ir6Deł. . 

W. Zapas źywnośd zapewniony • ..,_ 
. 637--5-1 

r.ruu~ nrnt1111nllfńm l?~bianic- na l'nrzoaiJn·1!1 króliki rasowe, Lnkrvi fort~pianu i francuskieg~ ftłluiłnU,_ z dł!fgoletnią praktyką 
U Up!! mu w.111ll am k1e1 szko- U lllł Ulllm I! sztuczne włosz- U UJi udziela, po przystępne1 ugrlffłlWl w Niemczech 1 Francy1 
ły handlowej przysposabia pod- cz~ dla pszczół' i 15. sztuk uli. cenie, rutyąowana nauc~ycielka- w prywatnych i handlowych u

---l!illllllllll!iliiilll!lllll!lilllll!EI czas Iata w kompletach kandyda- Wiadomo Sć Łódź, Jul1usza 18 m. przysposabia do ei:zammów. kładach ogrodniczych, obeznany 

··~ł pasZJ)ort niem. iecki, wy._ 
dany w Pabianicach, na 

. ~ ozefa Spanialskiego. . 
885-1-ł 

• tów do starszych klas 8-klasowe- 25. 871-S-1 Łód.t, Brzozowa 4 m. li od 6-8 z bodowi\ warzyw owoców, kwia-
. . Łódt go gimnazyum realnego w Pabia- po poł. 870-s-1 tów i piel~nowaniem parków, llrug1zorki1 P .r z Y J mule. • nicach (z oddziałem klasycznym), poszukuje posady od 1 Patdzier-

ruiull U li Piotrkowska 223• !11· udzielającego orawa wstępu na 8 J sprzedam meble ta- . . . . • nika. Oferty pod Oip-orlnik" do 
25. 874-2o:i·l uniwersytet Warszawski. Zajęcia . J 8 Zffraz nio. ł.ód:t, Mikoła- liUGIYGiBIU Jli-ZYka !11em1eck1e". Administracyi „G~ny Polski", 

w pierwszych kompletach rozpo- jewska 95, m. 27, front, r piętro. kt k g~J 'rt1~0dłe.tnhlą Łódt, Piotrkowska Ni 86. 
!ł fM li ·est Studentz wyższe- czynają Się W początku lipca. .. 875-8-1 pr~ y Il, W SZ . ac e ni!= I 866-3-1 
rOnliBDDlł 1 k d .Warunki pr~stępne. Zapisy u N S!1f1a~ect~em semmaryum umwer. 
. l go ursu me ycznego, Bodzanowskiego, Łódt Wscho- . mem1eck1ego, b. wolna słuchac:r;-
~~o g~werner, d? g ~ta~~c~ dnia '16, róg Ozieln~j od 2-4. D""Oń S-ej. lc.lasy Gimnazyum Po:- k!'- litera~ry niei;n~eck. na W~zech- ILi.dm 11111.ng· m udzieli lekcyi 

opc w, na wy1az o . zi. 840-4-1 ua 11 skiego poszukuje kondy• nicy Jag1ellofisk1e1, poszukuje u- 10 Jilł Ul Ili fachowych ab~ 

'111 • 1· paszport niemiecki, wyooUIDq darty w Łodzi, na imię 
t.usieta Kerszenberga. 709-3-1 

'1'1f(ln!d. uas.·z· port, wydany w Łoi.Ilu qJ. dzi na imi~ Genowefy 
Bachówny. .. 881-1-1 

9ferty pr~sz~ składać: AieJe U; cyi na wsi ewentualnie korepe- if<da w :szkole. Potttdany dział sOłwent szk~ tkackiej w Briln. 
Jazdowskie 11, A. Li:;wand~k~, . . . . tyeyi w i:iieroe. Adres: Łód:t, literatury klasy wyt;szej. Oferty Bryl, Łódt, Zielona 42, 879-6-1. . · . . k' 
Warszawa, a Vf Łodzi Vf ad~1m- P1'2n1·n!i nowe i używan~ stroJeme, Zacł>odnia .Ni 32 m. 2'J. 864-3-1 uprasza się składae w administr.. . . . .. 'f11JWi·n~. paszport me~tec _1, .W'J.· 
stracy1 ... Godzmy Polski", Piotr- u Kił reperacya,zam1ana, prze- • . . „Godziny Polski", Łódt, Piotr- . . Iii Il dany w ~~Zl na 1mu; 
kowska 86. wóz. M ożna na raty. Chodkowski kowska 86, pod „l T. 100~. pt,11151d · dowód Ni 71396 Od- Zo ·i ojdecho.wsk1e1. 80ż-3-l 
---------- Łódź, Mikołajewska aa. 886-S-1 lnliJi Z powodu zmiany lokalu, 862-4-1 lllfll ZIOH działu I Łódzkiego . . 

uu 1. motna dostać r61lne me- Warszawskiego Akcyjnego Towa- · · . ·. . . . 

lenił! używaną maszynę do J?i· ble tapicerskie i stolarskie, nowe r.eystwa Potyczkowego, ·Zach. o- 'i11!"ID!lł paszport mem_.1ecki,_ .W'f" 
lłpł! sama w dobrym stame. umeblowany do Wl1YJajęcia. i u.flywane po cenach niżej ko- r z klasy V udzieli na czas dnia Ni 31. · 872--3-1 ll&ł łłl dany w Łodzi na · mnę 

Wiadomo!C Łódt, Widzewska W, Łódź, tilia P.rne1azd 14, mu. ł.ódt, NawrotJ7. &n-1.>-1 wakacyi pomocy w przy- · . He enyKaiińSkiej; · 81+-ł-l 
Kryszek. 892-1·1 U pi~tro, front 876-3-l ---------- gotowaniu do nitszych klas.J:a 

skromnem ·WynagrOdzeniem na 
' klasy .VII udaiela łekcyi llloLJa z 4 pokoi wyprzedam. paszport niem~ecki, .WJ.· wsi. Oferty w administracyj „Go-

Lutómierska :d m. 78. łłłu~ I ~ Pkltrkowska 189, dany w Łodzi na 1m1~ dziny Polski'" Łódt, Piotrkowska 
~1 m. a. ~l Jana aQ.nejewskiego. 888-1·.l 2" dla „Ucznia'". 

paszport niemiedti, wy.,. . . • • 
dany w Ditbrowicadt. gub. :tlił paszport n1em!eck1, .WY.~ 

arszawsktej, na_· imrę Wincente- łlłl Ulą da. ·1.!.Y._ ••. ww .• ~t.od .. __ z_x na ~--
go Kacprowicza. a&i-1-l 81* ~o. IM-




